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Dziennik Kijowski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W V-ym roku istnienia, wychodzi po l dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym, 
„DZIENNIK KIJOWSKI“ wprowadził w roku I9lO cały szereg ulepszeń zarówno pod wzglądem treści jak i formy. 


Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
teiegramy własne pomnaużone A 
= i w roku 1910 „Dziennik Kijowski" posiada własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz t'legramów Ageucyi Pelersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
ski umicszcza szereg korespontioncyi własnych i specyalnych korcspoudentów: z War= 
szawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna; Żytomierza, Kamichca Podolskiego, 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilają koresponden- 
cye z Humania, Berdyczowa; Łucka, Winnicy, Płozkirowa, Radomyśla, Sławuty; 
Zwinogródki, Szepetówki i innych miast i wsi naszego kraju, 

O życiu zagranicznem informują czytelników „Dziennika Kijowskiego" korespożdenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z zycia Cusarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korcspondenci w Petershur- 
gu, Charkowie, Odesie, Buku. 


Przeniesione na Milkołajowską ulicę Mr 4 14326 
UPRZĘŻE angiolskie i ruskie, siadła, kufry i rozmaite wyroby zo szary 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Bdutwarno-Kudriawaka Nr (6. Telefonu IC53. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznio i dziennie, ua spa- 
cery, bale, śubg } pogrzeby. Na żącanie angielskie zaprzęgł. „-10 
Sprzedaż | kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. 
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pa Polski z podziałem na województwa. 
Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 
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W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i f jletony z dzicdziny sztuki, krytyki li- 
terackiej artystycznej. 


roku boeżącym rozpocznie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 
Edwarda Paszkowskiego p. t. | Na prowincyą wysyłamy za załiczeniem 
w niz oiej rycynowy z dołączeniem kosztów przesyłki 
1 inne środki 
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Nad grobem 
€lizy Orzeszkowej. 


W doin pohańbienia, w godzinie pogromu, 
Kiedyśmy byli jak wygnańce ziemi — 
Bez swego krajn i bez swego domu, 
Kiedy niedola skrzydłami czarnemi 
Niezagojone otuliła rany, 

Gdy czyn strzeskały przemocy pioruny, 
Gdy cień szubienie na skrwawione łany 
Wyrosów zgonu kładł tragiczne runy— 
Kiedy ginęły serdeczne ofiary 

W fatalnych dziejów zawrotnej kołei— 
Gdyśmy stracili wszystko—nawet wiary 
Ostoje złote—nawet cień nadziei, 

Gdy się przemocy zawarły odmęty 

I cisza legła na dusze cmentarna, 

Ona do pracy wyruszyła świętej 

I jęła rzucać w serca — złote ziaraa... 


I była jedną z najpierwszych w szeregu 

Tych, co nie wierząc w nastąpienie końca— 

kydwanu myśli nie wstrzymali w biegu, 

Lecz wiedli naród do słońca. 

Była z tych jedną, którzy prawdy młotem 

Krzesali iskry z dusz, co kamienieją— 

Życie narodu chciała czynić wzlotem 

A naszą przyszłość witała nadzieją 

I poszła pełaić swoją świętą pracę 

Tam, gdzie się kryła biedna Polska nasza: 

W domostwa żydów—w magnatów pałace 

fod strzechy wiejskie — na wiejskie pod- 
[dasza... 

Z niezłomną wiarą—ze snem o potędze 

I z tą nadzieją, co odrodzeń czeka— 

W sercach zbolałych czytała jak w księdze, 

I w każdem sercu szukała człowieka!.. 


Odeszła od aas—Jej serdeczne plony 
Przerwała dzisiaj chwila ostateczna. 

Został nam po Niej żal nieutułony— 
Wdzięczność wieczysta—i pamięć słoneczna, 
Została po Niej niespożyta siła 

Dzieł Jej budzących odrodzeń tęsknotę 

I szlak Jej myśli—który zakreśliła 

01 b:zegów Niemna aż na gwiazdy złote. 


Zygmunt Mosiewicz. 


Ostatnie chwile 
Orzeszkowej. 


„Nowa Gazeła* zwróciła się do ser- 
decznej przyjaciółki Orzeszkowej, p. Lucyny 
Kotarbińskiej, która niedawno powróciła 
z gościny od wielkiej powieściopisarki. P. Ko- 
tarstńska udzieliła whHwa szczegółów z vstat- 
nich dni Życia Urzeszkowej. 

— Stan zdrowia Elizy Orzeszkowej — 
mówiła p. Kotarbińska — od pewnego czasu 
budził obawy. Nikt jednak nie mógł przy- 
puszczać, by katastrofa była już tak blizka. 
Wprawdzie trapiąca od dłuższego czasu 
Orzeszkową choroba sercowa ciągle czyniła 
postępy, jednak wszystkim zdawało się, Że, 
dzięki troskliwej opiece, jaką lekarze ota- 
czali chorą, kryzys można będzie odroczyć 
na cz»s dłuższy. 

Oprócz lekarza domowego, d-ra Kazi- 
mierza Dąbrowskiego, który wielką literat- 
ką otaczał stałą troskliwą pieczą, nieśli cho- 
rej pomuc lekarze miejscowi: dr Aleksan- 
der von Talheim, d-r G. Zankowski oraz 
d-r Siefan Szumowski. Chora pozostawała 
pod ciągłym dozorem lekarzy. Po nocach 
kolejno czuweli lekarze: d-r Jan Rydzewski 
i dr Jan Jarlimowicz. 

Poza stałą opieką lekarską co pewien 
czas odbywały się konsylia z udziałem wy- 
bitnych  specyalistów chorób sercowych. 
W ubiegłym tygodniu u łoża chomj bawił 
prof. d-r Józef Pawiński. W oststmej kon- 
sultacyi brali udział dzktorzy: Henry Nus- 
baum, serdeczny przyjaciel wielkiej pisarki 
i Kazimierz Chełchowski 


Po ostatniej naradzie lekarze, aczkol- 
wiek orzekli, Że stan zdrowia Orzeszkowej 
jest bardzo poważny, sądzili jednak, iż po- 
prawa może nastąpić po przeprowadzeniu 
kuracyi za pamocą elektryzacji. To też 
projektowany był wyjazd do Warszawy, 
gdzie chora miała otbyć kuracyę w zakła- 
dzie d-ra Dydyńskiego. 

Orzeszkowa niezbyt chętnie godziła się 
na to. Pragnęła bowiem całą duszą co prę- 
dzej udać się do majątku pp. I3ohaszów, 
Florjanowa, gdzie spędziła lato w roku ze- 
szłym. „Tam na pewno przyjdę odrazu do 
siebie" —powtarzała ciągle. 

Śmierć niespodziewanie zburzyła na- 
dzieje wielkiej pisarki i plany lekarzy. 

W niedzielę jeszcze chora czułą się 
nieżle, a nawet względnie dobrze. Lekarze 
pozwolili jej na przebywanie na werandzie. 
Orzeszkowa wstała z łóżka i przesunięto ją 
z futelem na werandę, gdzie spędziła pe 
wien czas, rozkoszując się caduą pogodą. 
O popraw e zdrowia zdawała się świadczyć 
również ta okoliczność, Że w niedzielę pod- 
cwas czytania przez jedną z otaczających 
chorą przyjaciółrk nuwel Nowsczyńskiego 
e 0 co chwila głośno i wesoło się 
śmiała. 


* 
* * 


Do ostatniej chwili Orzeszkowa nie 
przestała interesować się wszelkimi przeja- 
wami w Życiu politycznem, społ:cznem iar- 
tystycznem. S«wapliwie przeglądała stosy 
gazet polskich i zagranicznych, nadchodzą- 
cych z codzienną pocztą. Iateresowały ją 
przeważnio sprawy natury ogólnej, to „co 
się dzieje na szerokim świecie“. Ze spraw 
naszych uwzgę Orzeszkowej absorbowała 
sprawa chełmska, o którą stale zapytywała 
lekarzy i odwiedzające ją osoby. Niemniej- 
Sze zaintzresowanie bud.iła w niej paląca 
i nader aktualna obecnie sprawa Finlandyj, 
o której losach przyszłych mówiła z bólem. 

Najmniej natomiast uwagi Orzeszkowa 
poświęcała własuemu zdrowiu, 


DZ LE 


zawsze ra drugim planie. Wogóle rozmów 
o swem cerpieniu Orzeszkowa unikała, zby 
wając zapytujące usoby odpowied ismi la- 
konicznemi. 

P. Kotarb ńska zawiozła Orzeszkowej 
dyplom na członka bouorowego Tow. Lite- 
ratów i Dziennikarzy Polekich, które na 
ostatniem walnem zgromadzenin zaprosiło 
wielką pisarkę na tę godność. Ten dowód 
uznania ze strony literatów i dziennikarzy 
polskich spraw.ł chorej wielką radość. Mó- 
wiła p. Koterbińskiej, że stale i żywo inte 
resuje się pracą Tow., gdyż „w Towarzy- 
stwie dziennikarzy 1 literatów jest wielu 
młodych *, tych właśnie młodych, z którymi 


Orzeszkowa starała się nigdy nie tracić kon- 


taktu. 


„W niedzielę —mówi wreszcie p. Kotar- 
bińska—udałyśmy się na spoczynek o g. 10 


wiecz. Następnego unia o godz. 4 pp. wy- 
jechałam z Grodna, zostawiając chorą w do- 
brem usposobieniu, zajętą robótką ręczną. 
Ani na chwilę nie rrzypuszczałam, 
dziś otrzymam tę smutną wiadomość*. 
Be TO 2. 


Dobroczynny wpływ 
kar administracyjnych 


na rozwój prasy. 


P. Mienszykow zabrał 
i uważa, 
pełnie dla niej szkodliwy. Pisze on: 


«Zupełnie bezsensowne są krzyki, 


głos 0 sztańcyi 


tów. 
wypadkach zbyt zu.iwałe wybryki 
i prawicy (prawicy nawet dotkliwiej niż lewicy) 


że już 


prasy 
że systam kar administracyjiych nie jest zu- 


ża jakoby 
rząd reakcyjny jest winowajcą pogorszenia losu litera- 
Prawda, że rząd karze grzywną w wyjątkowych 
organów lewicy 
locz 


N.E AI K.K SLJDOU JAK 
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renie głosy „Nowpte Wremia“, zachęcające | niedawno otrzymal swoją konstyincyę, chetal mensia wiedeńskim, który zakończył zdaniem: «My 
niszczyć konstymicyę i autonomie posładniz fooney an-tryacry nia jesteśmy Ju w Austryi narn- 
prz z naród nudzwyczej lojalny i z n m ści-| len panujący, ani tz udministeacya państwowa i ne 


poiaków do udziała w kosgresie słowiań- 
sgin w Sofn!“ 


Fiota rosyjska. 


Flota rosyjska otcene składa się z następują- 
cy h okrętów: we [isxie Baltyckiej — 5 pancerników: 
<Cesarzowicz», «Sława» i <Cesarz Aleksander Il» i dwa 
pancerniki, budujące się dotychczas; 3 krażowniki: «Ras- 
si a>, e(iromob j> i «Rurik>, wszystkie oddane do re- 
monitu, 7 krzyżowców i 2 budujące się dawno, 11 jach- 
tów. 7 kanonierskich łódek, przeszło 100 torpedowców, 
17 okrętów do nauki, 168 transportowych i 8 wgwiadow 
czych. 

Na morzu Czarnem: 8 pancerników, 2 krążow- 
niki, 2 ja hty, 6 kanonierek, wszystkie zdalne wyłącz- 
nie do stania na kotwicy; około 35 torpedowców, 7 lo- 
dzi transportowych i 2 wywiadowcze. A 

Na oceanie Spokojnym: 2 krążowniki, 3) torpe- 
dowców, 1 kanonierka, 13 łodzi rzecznych, 10 wywia- 
dawczych i 12 transportowych. 

Na morzu Kaspijskiem: 2 torpedowce, 1 łódź 
transpertowa i 1 wywiadowcza, 


— zwana 


Sprawa finłandzka. 


Protesty zagraniczne. 


Na imię prezydenta Dumy Państwowej, 
naplywają w dalszym ciągu protesty wywo- 
łane finlandzkim projektem prawa. 

Dn. 3-go maja Guczkow otrzymał od 


następującej treści: 


słów. 


niemieckich posłów do parlamentu petycyę 


„Do p. prezgdenta Dumy i do jej po- 


jeśli mówić szczerza, to kary te są zupełnie nisszkodli- 
wo. Jedno z dwojga aibo gazeta cieszy się sympatyą 
społeczeń twa lub nie. W pierwszym wypadku, każda 
kara jest reklamą, dogodnicjszą niż setki drogo kosztu- 
jących ogłoszeń. W drogim wypadku t.j gdy gazela 
nie ma powodzenia ginie ona nic wskutek kary lecz 
wskutek swojej niezdarności, wskutek swojej bszuży- 
teczneści. I dawniej w czasach prześladowań cenzu- 
ralnych i obecnie bankrutujące wydawnictwa zaczynsją 
ściągać na siebie kary. Za jakieś 500 lub 2000 rubli 
kary gazeta daje przedstawienie oslaluie, 8 mianawi- 
cie piąty akt drawatu, gdzie wiolka i szlachelna gaze- 
ia ginie pod nozem reakcyic. 

Kary więc administracyjne,? zdaniem p. Mionszy- 
kowa, przyczyniają się nawet do rożwoju prasy. 

a E a ORKI 


Szanowni panowio Koledzy! 

Rząd resyjski przekazał wam przed 
niejakim czasem projekt prawa formułujący 
prawa i postanowienia dotyczące Finlandyi 
i związane z interesami Cesarstwa Rosyjskie- 
zo. Tən projekt prawa, który przeaazane 
wam dla powzięcia specyałnych uchwał, za- 
wiera w sobie poważne zmiany we wzajem- 
nych stosunkach konstytucyjnych, pomiędzy 
rządem ro.yjskim a Wielkiem Księstwem 
Finlandzkiem. 

Wielu wybitny h uczonych, znawców 
prawa z Niemiec, Anglii, Francyi i Rosyj 
(sir Edward Frey, sir Fryderyk Pollak, prof. 
Wsatlake, prof. Anschütz von Bar, prof. Mi- 
choux, prof. Nys, prof. Fiiig i wielu innych) 
przestudyowało tą kwestyę z naukowego 


stawiając je | ska 


Nowy projekt antypo!ski. 


„Czas“ Krasowski tak pisze o nowym 
projekcie stołypinowskim co do ograniczeń 


w nabywaniu ziemi ra Rasi: 
„Pomimo woli nasuwa się pytanie, w 


jakim cela i dlaczego obrano chwilę obecną 


do wniesienia projektu ustawy, tak niezgo- 
dnej z duchem ustroju konstytucyjnego, 
który rzekomo istnieje w Rosyi od lat kil- 
kn. Projekt ma na celu przedewsrystkiem 
ograniczenie praw polaków, urodzonych po- 
za granicami państwa rosyjskiego, czego 
stwierdzeniem jest rozszerzenie go na uro- 
dzonych w Królestwie Polskiem. Tylko w 
skromnej mierze dotknąć może poddanych 
państw.,obcych,„najwięcej może jeszęze niem- 
dów, osiadających dość licznie na Wołyniu. 

Nasuwa się tutaj uzasadnione przypu- 
szczenie, że to poprawne i uzupałnione wy- 
danie dawnych ukazów z czasów Aleksan- 


dra II i Aleksandra III ma jeszcze cel inny, 
pośredni, którego dziś domyślać się już mc- 


żna. Projekt wyłączenia Chełmszczyzny ze 


składu adminiatracyjnego Królestwa Pol- 


skiego, a przyłączenia jej do generał guber- 


natorstwa kijowski:go stanie się wkrótce 
prawem. Trzeba zatem przygotować tam 
grunt prawny rależycie, aby do nowoutwo- 
rzonej i przyłączonej gubernii zastosować w 
system eksterminacyi żywiołu 
Nie byłoby to może zbyt poli- 
tycznie, gdyby po przyłączeniu reszty braci 
„ujarzmionej przez polaków* z rdzennie ro- 


całej pełni 
prlskiego. 


syjskiemi prowincyami, rozpoczynano nowy 


okres od wydawania nowych ustaw repre- 
syjnych przeciwko drugiej, polskiej połowie 
mieszkańców. Chełmszczyzna przyjdzie do 
gotowych już ustaw aatypolskich na Woły- 
oin, Podolu i Ukrainie, co będzie tylko „zró- 


wnaniem jej w prawach* z temi ostatniemi. 


Można raz jeszcze powtórzyć o polityce 


wewnętrznej rosyjskiej, co powiedziano nie- 
gdyś o Burbonach, że niczego nie zapo- 
mnieli i niczego się nie nauczyli. Bezowo- 
cność okresu 40-letniego i wszelkich ustaw 
represyjoych w nieszczęsnych 
ziemiach dawnej Rzeczypospolitej nie zdoła 
ła przekonać ani p. Stołypina, ani nacyona- 
listów rosyjskich, dzis najgorętszych jego 
stronników. Daremnie na szkodliwość uka- 
zów z lat 1865 i 1887 zwracali uwagę ge- 
oerał-gubernatorowie wileńscy (Potapow j 
Albediaskij) i kijowski (Dragomirow). a przed 
okresem rewolucyjnym pisał o tem wymo- 
wne referaty generał-gubernator kniaź >wię- 
topełk-Mirskij. Ulgi, jakie poczyniono w 
tym względzie polakom przez pozwolenie 
nabywania ziemi od polaków, zdawały się 
być zapowiedzią, że lepsze, zdrowsze wyo- 
brażenia zaczynają brać górę w kołach de- 
cydujących Rosyi, a w dalszej konsekwen- 
cyi nastąpi zupełne równouprawnienie p.la- 
ków w tych elementarnych prana'h oby- 
watelskich. Zaczęto bowiem domagać się 
tych praw dla polaków nawat ze strony 
tych, od których tego najmniej można by: 
ło oczekiwać.  Depntucya oa właścicieli 
ziemskich 1osyan 
chodniego* przedstawiała p. Stołypinowi ko 
nieczność przyzdania im prawa sprzadawa: 
nia ziemi polakom, aibowiem te ostatnie o- 
graniczaenia zwracać się teraz będą przeciw- 
ko nim i spowodują cbniżenie wartości zie- 
mi, będącej w posiadaniu rosyan. Prezes 
gabinetu obiecał wówczas nad teru się Za- 
stanowić, chociaż wyrażał obawę, że w ra- 
zie całkowitej swobody nabywania ziemi, 
przejdzie ona całkowicie w ręce polskie. 
Zamiast spadziewanego równouprawnie- 
nia, mamy dziś nowe ograniczenia; zamiast 
utrwalenia posżanowania dla prawa, mamy 
ponowne otwarcie furty dla samowoli gu- 
bernaterów, obdarzonych władzą dyskrecyo- 
nałną wydalania z kraju. Ustawa wyjątko- 
wa, skierowana przeciwko polakom, jest o- 
sobliwszą ilustracyą dla kanstytucyonalizmu 
stołypinowskiego 2 jednej, a polityki sło 
wianskiej rządu rosyjskiego z drugiej stro- 
ny. Pod wrażeniem tego projektu będzie 
obradować komisga uzodowa. polsko rosvj 
w Petersburgu i będą odzywać się sy. 


wschodnich 


„z kraju południowu-za-. 


punktu widzenia ı rezultat swoich badań o 
ra w sobie niezbite fukty. 


landczyków, by ich ustrój był 
i dowiedzione naukowo. 


Fridrichsham (punkt 4) locz, jakto widocznem 
jest z traktatu pokojowego (puakl 6), otrzy 


od samych linlandezyków. 


zasaduiczycb po wszystkie czasy. 
s) Ponieważ sejm w Borgo, 


na niocy dobrowolnej umowy. 


Fiplandyi. 
różni zaawcy prawa wypowiadali swoje prze- 


ciach o państwie i o prawio 
wszyscy oni z małymi wyjątkami, 


syjskie. 
Finlandgi zmiany. w jej sgtuacyi. 


ustrój samowładny przestał istnieć w Rosyi 

Zdanie to jest mylne zarówno ze stro- 
ny faktycznej, jakoteż ze strony prawnej. 

Finlandya żąda dla siebie tak ej swo- 
body, która zgadzałaby się więcej z jej pra- 
wami, poniewa” jej rozwój polityczny 
daleko starszy i jej kultura nosi 
inny charakter niz rozwój i kultura Rosyj. 

Zresztą, Aleksander l-y podobnież, jak 
i jego następcy zagwarantował finlandczy- 
Kom nietylko ich wolność osobistą, lecz i 
wolność całego narodu, by przez to samo 
ugruntować jeszcze bardziej prawa i swobo- 
dy finlandczyków. 

6) Ponieważ Rosya niema prawa poz- 
bawiać sejmu finlandzkiego bezpośrednio lub 
administracyi fnlandzkiej w części lub w ca- 
łości ich praw, to Rosya nie może jakim- 
kolwiek sposobem ograniczać praw Finlan- 
dyi i ustanawiać normy dla konstytucji 
finlandzkiej. 

7) W razie, jeśli wyższe intetesy pań 
stwa rosyjskiego wymagają by wszystkie 
wewnętrzne sprawy Finlandyi były regulo- 
wane 
widzenia, to w taaim razie koniecznem jest 
by sejm finlandzki rozstrzygnął sam tę kwe 
styą lub by nkonstytuswał się organ wspól- 
ny dla powzięcia decyzyi w tej sprawie. 

Kwestya ta jest sprawą wewnętrzną 
waszego kraju i dalecy je-teśmy od tegn by 
się mieszać do niej. Jeśli zaś my, postowie 
parlamenty niem:eckiego, zwracamy się da 
was po koleżeńsku, to nie dlatogo, by kry- 
tykować wasze postępowanie w tej sprawie. 
Skłania nas do tego niezłomne przekonanie, 
Że w ten sposób przyczynimy się do dobrych 
stosunków pomiędzy naszym krajem, a przed- 
stawicielami naradu rosyjskiego. Rezulta- 
teu naszego wystąpienia powinno być wamo 
enienie i ugruntowanie tych stosunków. O 
pierając się na p.wyżej przytoczonem zda- 
niu wielkich powag w dziedzinie prawa pań- 
stwowego, pozwalamy sobie zarazem wyra- 
zić przekonanie, że przedstawiciele narodu 
rosyjskiego", którym przypadło w u *ziale go- 
dne pozazdroszczenia i nadzwyczaj odpowie 
dzialae zadanie budowania fundamentu sa- 
modzielnego życi politycznezo ich ojczyzny, 
b;dą stanawczo bronić wolności i praw lin- 
laadyi. Wierzymy w to tembardziej, że nie 
możemy przypuścić by narod, który tak 


głosiło w specyalnej deklaracyi, która zawie- 


1) Finlandzka konsiytucya i prawo fion- 
szanowany i 
uznawany, nie jest wytworem  fantazyi fin- 
landzkiej lecz jest stwierdzone historycznie 


2) Aleksander 1-y otrzymał Finlandyę nic- 
tylko od szwedów, przy zawarcia pokoju w 


mał F'nlandyę przed podpisaniem traktatu 


I dlatego przyobiecał 'on  solennie fin- 
landczykom poszanowanie ich ustaw i praw 


wskutek 
obistmoy "Cesarza złożył mu przysięgę tia 
wierność w r. 1809, Finlandya stała s ę więc 
nie zawojowaną prowincyą państwa rosyj- 
skiego, lecz zjednoczyła się z państwem 
zwierzehniczam, jako organizm samodzieluy, 


Na podstawie tego Rosys zobawiącała 
się szanować samodzielny ustrój wewnętrzny 


4) Bez względu na formę, o jakiej 


konania, opierając się na zasadniczych poję- 
państwowem, 
nawet i 
uczeni rosyjscy wypowiadają jedną myśł, że 
Finlandya ma prawo wymagać by ich kon- 
stutucya była szazowana przez państwo ro- 


5) Wprowadzenie kon:tytucyi w Ro- 
syi nie mogło w ten sposób poc:ągnąć dla 


Prawda, że usiłowano dowieść, że au- 
tonomia Finlandyi straciła racyę bytu, gdy 


jest 
zupełnie 


według ogólnopaństwowego punktu 


śle zw ązany. 


jest jaż wyłącznie niemieczą. To tez musimy urządzić 


Zycząc powodzenia w czekającej was|5€ W po-tzpowaniu srm wzęlędem rządu nio wedlug 


ciężkiej pracy nad rozwojem kuitury i po 


sorea, leez według rczunu». Co to ma znaczyć, Wy;k- 


myślności wielkiego narodu roxpjskiago i żuiał w drugim referacio K. Jl, Wolf, oświadezając. ża 
wyrażając zarazem nadzieję, że praca tą za. | Yeengirua poł tyka austryvexa mosi isé w kierunku 
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dowoli uczucia wszystkich ceniących prawo, 
pozsstajemy z zapełnym szacunkiem“. 

Następują podpisy 73 posłów do 
lamentu. 

Izba handlowa w Scheffield nadesłała 
protest następujący: 

„I ba handlowa w Seffiald jest wielce 
zatrwożona projcktem rządn rosyjskiego, dą- 
żącym do pozbawienia Fnlandyi autonomii 
lokalnej pod względem taryf celnych iin- 
nych kwestyi. 

„Przekonana ona jest, że zmiana ta 
nie będzie pożyteczna dla ltospi i odbije się 
w jaknajszkodliwszy sposóh na handlu istnie- 
jącym romiędzy Anglią a Fml:ndyą. 

„Ma ona nadzieję, że rząd angielski 
zrobi remonstracyę rządowi rosyiskiemu w 
sprawie zachowania autonomit f tlandzkiej”. 

Kopie niniejszej uchwały zostały prze- 


pār- 


słane sir Edwardowi Greyowi, p. Swotvpino-| sunek protektoratu, 


wi, ministruwi finansów, prezydentowi Dumy 
i posiom. 


Prasa rosyjska o petycyach zagranicznych 


„Nowoje Wremia“ obarzone jest liczny- 
mi protestami uapływającymi z gagranicy z 
powodu projekiu finiandzkiego. P. Mienszy- 
kow oświadczył z tego powoda: 

„W pariamentach europejskich znajdzie 
się zawsze grupa zuchwaleów i idyotów, któ- 
rzy jedynie dla zrobienia awantury, nie od 
mówią sobie założenia protestu w tej lub in- 
nej trudnej sytuacyi dla sąs:edniego pan 
slwa*. 

W zapale połemicznym p. Mienszykow 
tak sią zagalopował, że zapomniał, iż prote- 
sty te opatrzoae są podpisami największych 
uczonych europejskich w dziedzinie prawa 
międzynarodowego. 

„Gołos Moskwy” doradza anglikom, by 
nie mięszali się do cudzych spraw, lecz zaję 
li się swemi własnemi. 

„Wmięszanie się angliców du soru 
rosyjsko-finlandzkiego jest szecyalnie cha- 
rakterystyczne i, o ile się nam zdaje, lepiej 
byłoby zająć się irlandyą pozbawioną wszel 
kich praw, niż mięszać się do eudzych in- 
teresów *. 

Wykazawszy następnie, że nawet i dla 
najlepszych przyjaciół są powne granice, 
których pie powinni przekraczać „Gołos Mo 
skwy* wzywa doenergicznego protestu prze- 
ciwko nieproszonym radom, któryby położył 
kres poiobnym faktom na przyszłość, 

„Jeśli nasi przedstawiciele dyplomaty- 
czni milczą i są bezczynci, jeśli im brak 
umiejętności lob siły by oddziałać na te po- 
tępienia godną kampanię, to niech podniosą 
głos qrzedstawiciele narodu rosyjskiego, 
niech dowiodą, że w Rosyi zuajdą się tacy, 
którzy ujiną się za honorem i godnością oj- 
czyzny. 

„Gdy w roku ubiegłym jedna z gazet 
petarsburskica wyraziła się lekceważąco o 
pewnym ambąsadorze zagranicznym, puez- 
czono natychmiast w ruch wszelkie spręży- 
uy dyplomatyczne i ambasador? al się bez 
zwłocznie do ministra spr. zagr. Teraz cu- 
dzoziemcy rozpoczęli Kampanię przeciwko 
Monarsze Rosyjskiemu i rosyjskiej reprezen- 
tacyi narodowej. Nasi dyplomaci oczywiście 
milczą. Trzeba się bronić samym. Sił star- 
czy“. 

„Ziemszczina* przewyższyła jednak wszy- 
stkie inne organy we wściekłem miotaniu 
się z powodu utrzgmanych w nader popraw- 
nym tonie petycyi angielskich. Stosuje ona 
do autorów tej petycyi nazwę „socyal osłów* 
i oburza się, że anglicy przypuszczają wido- 
cznie, że w Rəsyi niema patryotyzmu i go- 
dności narodowej. 

„Rossija* oburza się na organy lewicy, 
że notują skrzętnie wszelkie protesty zagra- 
niczne. 

„Prasa lewicowa z nieukrywanym za- 
dowuleniem przytacza to wszystko, eo pod- 
dyktandem agitatorów frmlandzkich zamiesz- 
czają wydawnictwa angielskie, niemieckie i 
inne. Ze szczególnym zadowoleniem zaś p d- 
kreślane są petycye angielskich izb handlo- 
wych*. 

Petycye te świadczą bowiem, jak szko- 
dliwą jest zmiana autonomii dla Finlandyt, 
nic też dziwnego, że powołują się na nie 
organy niezaślepioce jadem nienawiści na- 
cyonallstycznej przeciwko „inorodevm*. 

„Riecz” wykazuje w obszernym arty- 
kule na jakie poważńe ryzyko narażają Ro- 
syę zwolennicy projektu prawa. Wskazuje 
ona, że wszak oprócz protestów zagrani- 
cznych rozlegają się protesty i wśród człon- 
ków Rady i parlamentu (Milutin, ks. Liwen, 
Palen). Jeśli więc prote.ty zagraniczne nie 
skutkują i uważane są za obelgę, to wszak 
rosyanie mają, prawo do sądzena o spra- 
wach rosyjskich. 

P. Kokoszkin w „Rask. Wied.“ wyka: 
zuje w obszernym artykule, że finlandczycy 
mają niezbita prawa do korzystania z auto- 
nomii, i że fnlandzki projekt prawa jest 
wielkim błędem historycznym. 

„Naród rosyjski podobnież jak i wiele 
innych narodów europejskich zn si konse- 
kwencyc błędów h'storycznych. popełnionych 
wówczas, gdy nie miał on głosu w sprawach 
państwowych. [I oto teraz, gdy dostęp do 
polityki otwarty jest dla niektórych przynaj- 
mniej warstw ludności i gdy zarazem jnten- 
sywna konkurencya międzynarodowa powię- 
kszyła dziesięciokrotnie  niebezpieczeństwo 
tych błędów, ironia losu gotuje się dodac 
do dawnych błędów nowy, być może najfa- 
talniejszy. Październigowcy w sojuszu v 
prawymi gotowi są zwalić z lekkiem ser- 
cem na plecy narodu rosyjskiego, pomłmo 
jego woh, jeden z najcięższych grzechów hi- 
storycznych, który okupuje się drogą ceną 
Niech nas ominie ten k.elich*. 

(m. 


m. WOWICJN 
Jak niemey pojmują sojusz 
austryacko-_niemiecki? 


—-- 


W Kraslicach, gminie niemieckiego terytoryum 
w Królestwie czeskiem, odbywało sią w zeszłym tygo- 
dniu zobranie stowarzyszenia c«Duutschor Volksverc'n». 
Wzięli wiem udział dwaj posłowia Z8 stronnieiuu 
niemie:ko narodowego tios! i h, l. Wolf. Pierw- 
szy z mich iwal referat o położeniu iu muów w parla- 


równoleglym do zewnętrznej, bv inaczej potężni rzesza 
nicmiocka musiałaby sią namysleć, czy wartchy o slić 
powtórnie Austryę przed rozb:ciom, tę Austrję, płyną - 
cą nas falach panslawizimn». A zatem w myśli tej 
frakcyi niem cckiej Anstrya bez sojuszu z Niancziui 
obejść się mie może, a przymiurzo ts jest od tezo, že- 
by nie dopuścić do równouprawnienia słowiam i Austrya 
albo będzie niemieceą, albo jej całkiem nio trzeba 
a rzesza niemiecka powinna skerrzystiać z napbliższej 
sposobności, żeby Aastrya była erozbita», jezeli nie 
przestanie unrawiać <pans/RWIZJUU>. 
1 SE CI 


Aneksya Korei. 
—0:0— 

Jak doniósł petersburski korespindent 
„Timesa“, aneksya Korei przez Japonię wkrót- 
będzie faktem dokonanym. Zakończy ona 
dotychczasowy połowiczny i niesczery eto- 
trwający cd 25 lipca 
1907 roku. Japoulu ujęła wówczas w ręce 
zarząd i ustawuduwstwo kraju, a sprawu- 
wała je przez swego prezydenta, po usunię- 
cu cesarza Dźi-llenya, który nadaremnie u- 
siłował potem wrócić du v dzy. Aneksya 
może być proklamowaną depiero wowczus, 
gdy rząd japoński zawrze na nowo traktaty 
handlowe, upływające z dniem 1 lipca b. r. 
Nowo formularze traktatów będą zawierały 
określenie: „Japonia łącznie z prowineyą 
koreańską“. Qdnośne rokowania z mocar- 
stwami już zostały wdrożone. 

Anoksya Korei pósiada doniosie zaa- 
czenie polityczne, którego wpływ można 
będzie obserwować i na europejsk:ch sto- 
sunkach. Dakopywa się ona bowiem, jak 
stwierdza „limes*, za zgodą i porozumie- 
niem z Rosyą. Cv więcej, porozumieniu na 
tym punkcie towarzyszęć ma ostaterzne Za- 
łagodzenie drobnych punktów spornych, 
ktore dotychczas nie były rozstrzygnięte. 
Było ich ogółem czternaście, wynikających 
z ostatniej wojny i wszystkie nadawały się 
właściwie przed furum trybunału rozjemcze- 
go w Iladze. Na terenie icteresów ogólnych, 
zarówno Rosya jak Japonia musiały dążyć 
do umocnienia swych staaowis« w Maad- 
żuryi, przyczem siłą rzeczy znalazły się ra- 
zem naprzeciw Chin, klóre pragnęłyby po- 
zbyć się zarówno Rosyi jak Japonii z tej 
swej prowincyi, przyczem liczą na poparcie 
Stanów Zjednoczonych. Na porozumienie 
między Rosyą a Japonią wpłynęła zapewne 
interwencya sekretarza slanu s,raw zagra- 
nicznych, Knuexa, który proponował przed 
kilku miesiącami, aby koleje mandżurskie 
uczynić międzynsrodowemi, odbierając je 
Rosyi i Japonii. Zarówno w Tokio, jak w 
betorsburgu próbę tę natychmiast i zgodnie 
odrzucono. Stany Zjednoczone nie uopięły 
celu, przectwnie, umocniły raczej stanowi- 
sko roszjsko-japońskis w Mandżuryi, zyski - 
jąc natomiast doreżną przyjażń Chin. 

Do tego, kroku Stanów Zjeanoczonych 
nawiązujs też korespondent petersburski 
„Timesa“, stwierdzając, Że stanowisko „in- 
nych morerstw* umocniło tendencyę zbliże- 
nia się. istniejącą zarówno w Petersburgu, 
jak w Tokio, a dyktowaną dobrze zrozumi:- 
nym iutereseni własnym. Niomałą rolę c- 
degrała zresztą polityka angielska. Sojn*z 
między Londynem a Tokio musiał oddziałać 
na stosunki między Tokio a Petersburgi: m. 
W tan snosób bezpośrednio po zginie Ed. 
warda VII spełnia się jedno z zadań, jakie 
nakreśliła sobie jego polityka. Interesy Ro- 
syi sprzegają się w Mandżuryi z interesami 
Japonii. Zbliżenie to ma dla Rosyi wielką 
wagę. Nie wchodząc na razie w dalsze 
kombinacye, możną suwierdzić, że vłagodze- 
nie doraźne współzawodnictwa z Japonią 
odbije się na terenie europejskim pew:»m 
zwiększeniem swobody ruchów  Rosyi, do 
czego dążyła polityka Edwarda VII. 

Oo a JOARZOWÓÓI 


VII zjazd górniczy. 


W Warszawie we wtorek rozp: czął s Ę 
VI zjazd przemysłowców górniczy:h Króle- 
stwa Polskiego. 

Zjazdy górnicze powiany się odbywać 
właściwie co 3 lata, ale, wtbes zamieszek, 
obecny zjazi doszed! do skutku po 7 iu la- 
tach. Przez ten czas urządzace były tylko 
specyalne narady. 

W ciągu ostatniego 7 lecia przemysłow- 
cy wni:Śli na wydatki rady zja”dów 198,336 
rb, wydatków było 193,821 rb, pozostało 
więc 4,514 rb. 

Z ciekawego referatu o przemyśle wę- 
glowym w Królestwie wyjmujemy następu- 
jące dane. Przemysł górniczy narodził się 
w Zagłębiu Dąbrowskiem w r. 1792, kiedy 
wydobyto 150 tonn węgla i doszedł stopnio- 
wo do 5,697,133 tonn w r. 1909. Przecięt- 
nie ad roku 1901 do 1909 wydobywano po 
4,797,365 tonn. Wsżnym czynnikiem, wpły- 
wającym na rozwój produkcył, było ustano- 
wienie cła na węgiel zagraniczny. Gdy w 
1869 r. miejscowy węgiel stanowił tylko 68 
proc. w stosunku do ogólaej ilośel zułytko- 
wanego w Królestwie węgla, procent ten 
stopniowo warata i dochodzi w r. 1909 do 
89 proc. Słę parowych. mas”yn przedsta- 
wiał przemysł górniczy w r. 1570 — 40,322 
koni parowych. Przemysł ten zatrudniał w 
1909 r. 23,119 robotników. 

R -ferat o drogach szosowych wykazał, 
że powiat będziński, posiadający ludność 
przeszło półmilioaową, u gęstością zaludnie- 
nia równą Belgii i Saksonii, jest pozbawio- 
ny zupełnie dogodnych dróg szosowych. Na 
całe zagłębie węglowe powiatu, obejmujące 
prz strzeń 500 wiorst kwadratowych, przy- 
pada tylko 18 wiorst dróg szotowych 1 go 
stopnia. W dodatku do naprawy tych szos 
używany jest nie twardy kamień, lecz mięk- 
ki wapniak, tak, że drogi te tylko z nazwy 
t klasyfikacyi są szosami, ale nie mogą być 
nawet porówsywane z drogami zaśran:cą. 

Przedstawiciel ministerstwa komunika- 
cyi i prezas warszawskiego komitetu wago- 
nowego, p. Pałłow, mówił o wagonach B eits- 
prechera z dwiema przestawia emi osiami i 
warnnkach wymiany tych wagonów między 
kolejami zagranicznenei a miejscowenu. Spe- 
cyalną tą sprawę przekazano kumisyi 

Komi-yi postanowiono wybr»ć trzy — 
prawną, kolei Żelaznych i dróg wodnych. 
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Tow. Rol. , A. A. Sawostjanow (wi eprezes 
Tow. Roln.), Atam Z lutyński, Aleksand r 
Bydłowski, bar.” Msyendorf, Jan$YGadomski, 
Narbuti, W. P. Mak:imczik i M. J. Safro- 
now. Ogólny komitet wystawowy jest bar 
dzo licznym i składa się z czterdziestu kıl- 
ku csób. 

Wystawa będzie miała 12 oddziałów, 
mianowicie: 

1) Rolnictwo — prezes p. A. A. Sa- 
wosljanow; 

2) Hodowla koni — prezes d-r Zyg- 
munt Dobrowolski; 

3) Hodowla by iła — prezes p. Bene- 
dykt Lipkowski; 

4) Hodowla drohnych zwierząt domo- 
wych — prezes p. Alfred Zobyszewski; 

5) Maszyny i narzędzia rolnicze—pre- 
zes p. Ełwari Osiński; 

6) Ogrodnictwo —- prezes p. M. J. Sa- 
[ronow; 

7) Oddział rękodzielniczo artystyczny 
i rzemieślniczy—prezes p. Adam Z :lutyński; 

8) Przemysł fabryczny — prezes p M. 
Szmidt; ' 
¿A 9)zMleczarstwo—prezes p. S Narbutt; 

10) Laśnictwa — prezes p. Lwow; 

11) Włościań ki — jr zes p. W. P 
Maksimczik; 

12) Kooperatywa — prez?s pan Fedo- 
rowicz. : 

Oprócz pawilonów prywatnych, każdy 
oddział hędzie m ał swój oddzielny, zaś od- 
działywłościański, forsownie popieranyfprzez 
ziemstwo i kom syę do urządzeń rolnych 
ir subsydyonowany przez D p. Rolnictwa w au- 
mie 4,000 rb., zap:wiada się nader okazale. 
Na czas wystawy zuproj ktowane są odczyty 
z dziedziny każdego oddziału, szezególniej 
liczne w form'e przystępnej dia włościan. 

Rozmaite większe firmy zamówiły już 
miejsca na swe okazy i nasi gospodarze 
wiejscy z pewncściąYpośpies*ą licznie do wy- 
stawienia swych przduktów rclnych i oka- 
zów rozmaitych hodowli i poka ą co może 
zdziałać inicyatywa, praca i doświadczenie 
w naszym kraju. 

Naturalnie, każdemu wiadomo, że oka- 
zów doskonałych w wielkiej ilości spodzie- 
wać się trudno, bo nasze gospodarstwa pro- 
wadzone sąq przeważnie w celu osiągnięcia 
maximum zysków; takie są miejscowa wa- 
runki i tak musi być, to trudno, lecz w da- 
nym wypadku nie o pokazanie czegoś nad- 
zwyczajnego idzie, ale o przedstawienie ogól- 
neg. stanu naszych gospodarstw, co byłoby 

ickawem i pouczającem,; a ostatecznie ma- 
my en pokazać. 

To też zainteresowanie się wystawą jest 
du:e i komitet g spodsrwy ma niepłonną 
nadzieję, że uda się ona dobrze. 

Wkrótce ma być walne doroczne ze- 
branie naszego Towar:ystwa, na ten raz 
o tyle ważniejsze od poprzednich, że nastą- 
pią.wybory nowego presydyum, w miejsce 
ustępującego po trz:chłeciu w myśl para 
grafu statutu. L cz nie ulega chyba wąt- 
pliwości, że dotychczasowy prezes, p. Wła- 
dysław Podhorski”! wiceprezes, p. A A"S+- 
wostjanow, którzy w tym trzechletnim swem 
urzędowaniu tyle 'pracy i zasług dla dobra 
Towarzystwa poł: żyli, ulegną ogólnej prośbie 
i nadal przewodniczyć zechcą. aby nadal 
sprawami 'lowarzystwa kierować, a dzieło 
swe rozpoczęte — pierwszą wystawę humań- 
ską—do końca doprowadzić. Al. B. 


W sprawach qakrowniczyh 


Od pewnega czasu sprawy te znowu 
weszły na porządek dzienny i nie s.hodzą 
ze szpalt gazet rosyjskich. 

Tym;razem prasa reskcyjna i postępo- 
wa, z rozmaitych naturalnie pobudek, poda- 
ły sobie ręce. 

Ceny cukru wzrosły powyżej normy o 
20 kop. na pudzie. Podniesiono więc alarm 
na całej limi. Przyjęły w tym udział ciała 
prawodawcze iżsfery miarodajne. Minister- 
stwo zostało upoważnione do stosowania środ 
ków nadzwyczajnych, w postaci zasilenia 
rynków cukrem zagran cznym, respective 
niemieckim  [„słusznie, diaczegóż nasi naj- 
serdeczniejsi nie mają skorzystać z domo 
wych kłopotów zaprzyjsźaionego państwa? 

Chcę tu jadnak zwrócić uwagę, * czy 
cała ta sprawa nie jost niepomiernia rozdętą? 

W ciągu 15 letn'ego trwania reglam. n- 
tacyi rządowej w przemyśle cukrowniczym 
(nwej csławionej „normówki”), ce ny cukru 
uległy zniżce na 15—20%, konsumcya wzro- 
sła na 1225; w tymże ouresie c”asu ceny in- 
nych produktów spożywczych wzrosły, mniej 
więcej, o 100 do 150%. 

Obecnie ceny mączki cukrowej do ho- 
dzą do 4 rb. 40 kop. za pud i z tg» powo 
du poruszoną zcstała cała maszyna państwo- 
wa. Czy/ma to jednak znaczenia?pierwszo- 
rzędne? Czy nie stsnowi w budżecie każde- 
go mieszkańca miasta (x ten głównie żywioł 
konsumuje lwią część;tego pożytecznego pro- 
duktu) ostatnią rubrykę wydatków? 

Wszak cyny mięsa, nabiału, chleba, 
wreszcie dachu nad głową rosną z dnia na 
dzień w spo*ób zatrważ jący. 

Nikt jednak o tem nie pisze, nikt o za 
radzeniu nia myśli: konstatuje się fakt i 
przechodzi się nad nim do porządwu dziennego. 

Jakkolwiekbądź tani cukier bsłby rze- 
czą bardzo pożądaną, chleba jednak on głod- 
nymfnie'zastąpi. I póki dobrobytżi oświata 
u ludu nie wzrośnie, póty dlań cukier będzie 
zawsze za drogi 

Władze fiskalno traktują go dotąd, nie- 
tylko u nas, ale i zagranicą, jako rzecz zbyt- 
kn, czego dowodem niepomiernie wysoka 
akcyza. Zsażmy tylko, że przy obecnej na- 
wetj cenie mączki, 40% tej ceny pochłania 
podatek skarbowy, 60% zaś otrzymują: p> 
siadacz kapitału i warsztatu, urzędnik i ro- 
botnik fabryczny, plantator buraków i wre- 
*zcie robotnik wiejski, zatrudniony pzy ob- 
róbce takowych. Przy cenach zwykle niż 
szych stosunek ten się zmienia, ale zaważe 
aa niekerzyść wszystkich wyżej wymienio- 
aych, z wyjątkiem skarbu państwa. 

Do środków nadzwyczajnych, wymie- 
rzonych przeciw zwyżce cen, należy umożli- 
wienie importu cukru zakordonowrgo zapo- 
nocą zniżenia cła do poziomu akcyzy we 
wnętrznej (L rb. 75 kop.)  W:zystko więc 
będzie w rorządkhu: skarb otrzyma swoje, 
cukier zagraniczny osłudzi gorzki zywot nu- 
<zych spożywców, przemysłzjednak krajowy, 
sak Ś isle związany z rolnictwem, ucierpi 
bezwarunkowo, 


Referat o zuaczeniu dróg wodnych dla 
przemysłu górniczego Królestwa wygłosił 
inż. [E imund Krzyżanowski. Wystawione 
przez niezo zostały wnioski następujące oo 
co koniecznych robót, które muszą być prze- 
dewszystkiem wykonane: 1) urządzenie przy- 
stani handlowej na rzece Przemszy, połą- 
czonej:z kolejami, 2) utrzymanie drogi wod- 
nej na Wiśle przez pogłębienie jej, 3) urzą 
dzenie przystani na Wiśle w, Modlinie, War- 
szawie i Włocławku. 

Stan sprawy markszejd:rsklej w Kró- 
lestwie przedstawił inż. Dmitry Frost. Głów- 
ny wniosek referenta polegał na tem, by o- 
kręzowi markszejderzy byli płatni przez rząt 
i zajmowali się tylko ko: trolą robót mark- 
szejderów prywatnych. 

Na tem obrady odroczono do następne- 
go dnia. 


Sobowtóry Edwarda VII. 


Osób ped baych do zmarłaga króla jest” wiela. 
Nektórzy z tych sobowtórów są tak znani, podsbień- 
stwo ich tak uderzające, ż0 zgotowało t) im mnóstwo 
przykrości i zabawnych przygód. 

Najtariziej znanych była ezterech sobowtórów 
króla Edwards; jeden z nich, kupiec Raphi Hun'er, 
niedawno zmarł A 

Drugi, makler giełdowy, Percy Martonas, znany 
był w Londynie pcd nazwą «Monarchy». Maklerowia 
ctnczali go nieraz na giełdzie i śpiesali na jego cześć 
«God save the King». 

Martens jest tak łudząco pndohnv do króla, że 
nieraz witana go okrzykami: hurra! Pewien iaspektor 
policyi zrobił raz temu sobowtórowi królewskiemu Za- 
Szczyt niemały, oczyszczają”, na jego. przyjęciejulicę, 
gdy przejeżdżał samochodem.' 

Irnym razem Martens, będa" w Paryżu, zaszedł 
z żoną i kilku znajomymi do jakiejś znanej kawiarni 
na bulwarach. Zaledwo usiedli, goście przy sąsiednich 
st likach przerwali swoje glłeśna rozmowy, zaczęli cnś 
szeptać między sołą i nagle orkiestra ragrała «God 
savo the King», a wszyscy obe:ni chóralnie jej towa- 
rzyszyli.* Niemało czasu upłynęło, zanim się. dowiedzia- 
no o pomyłce. E 

Trzeci sobowtór, niejakięAifred Stern,” bratZlor- 
da Michelnam, który n si ten tytuł od r. 1881, zwaryo- 
wał z powodu swego podobieństwa do króla.t! Kiedy 
Edward VII był jeszcze księciem Wali, powstała w gło- 
wie Sterna myśl maniacka, żo on jest właściwym na 
stępcą, troru. Pewnogo razu przys edł do Marlber. ugh- 
House, piłacu księcia Walii i oświad zył, że en jest 
właścicielem tego gmachu. Urzędnicy, widząc, że małą 
z kimś obcym do czynienia, chcieh go wyrzucić, ale 
Stern dzielnia się bronił — powstała bójka. Wielu 
przechodniów, sądząc, żnznrządnicy biją ich przyszłego 
króla, zabierali się do jego obrony — i byłony przy- 
szło do forma!noj bitwy uli:znej,i gayby nie ukazał się 
negle prawdziwy książ; Walii. 

Stern nazywał siebie samego <królewską wyso- 
kością» i miał dziwne obyczaje. Po śniadaniach 1 ubia- 
dach wyrzucał opróżnione bu'elki za okn». Wydawało 
mu sie, że tojest edyny sposób, w iati osoby z ksią- 
zęcych domów pozbywają się fu tych naczyń. 

Kiedyś znów zamówił ua wyspie Wight około 
trzydziesta dorcżex i kazał im je h é do Osborn — ba 
<będzio witał tam swoją matkę królowę» Zmaały już 
koniaszy królowej W ktory: zrozumiał zaraz, żu ma 
z chorym do czymienia i zmusił go do odjazdu, mówiąc, 
że królowa musi tera; prezydawąć radzie ministrów. 

Sioro jest teraz w zakładzie dla obłąkanych. 
Nieszczęśliwy człowiek, dowiedziawszy się o śmierci 
prezydenta Fraacyi, Feliksa Faure's, przypisał tən wy- 
padek wzburzaniu, jakeko doznał Faure na wiość, ż* 
jego, księcia Walii, ogłoszono za warrata. 

Czwarty sobowiór Edwarda VII jest komondan- 
tem warty portowej w Purtemnutb. 


M TGD 1X AUC 
Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. 
—— 0— 

© Specynlia komisy nnis'erstwą komunikacji 
znowu obradować zaczęła nad | rjcktom obniżeniu ta- 
ryty osobowej na kolejach rządowych. Coaa bile tów 
klasy trzeciej ma być zniżena o 20 proc. W końcu 
maia gotowy już projekt wnicsiony będzie pod obrady 
Rady ministrów. 

© Jak; donosi «Now. Wr», na miejscu, gdzie 
stała niegdyś nad Dnieprem twierdza polska Kndar, 
w obrębie obscnej gub Eraterynosławskiej, postawiony 
ina być z inicyatywy rosyjskiegn badacza przeszłośsi 
Zaporoża, Kwernickiego, pomnik B hdanowi Chmieluic- 
kiemu z napisem: «Manu facta — mann destrno>, czy 
li: co ręką stworzono, ręką zostało zburzone. 

© Ks. Lieven oświadczył prezesowi grupy pra- 
wicy Rady Panstwa, Durnowo, że nie zgadza się z tax- 
tyką grupy w sprawie finlandzk'ej. Jego zdaniem, rzą- 
dowy projekt prana narusza podstawy zasadnicze kon- 
stytucyi finlandzkiej. Oprócz u go, debaty nad tym pro- 
jeatem prawa przekraczają kompstencyą Rady Państwa. 

© Prow.FA. Pogodin,Ą' w Fartykule, zamioszczo- 
nym w cbB.rż. Wied» p. t. <Austryn na progu nowej 
ery», dowcdzi m ędsy_ innem! koniaczności podziału 
Galicyi na dnie części: polską i ruską. 

© PrczydzumĄ”powzięł» wczer.j ważną a zna 
mianną uchwałę w sprawie reiycyi i protostów zagra- 
nicyąw kwesty! finlandzkiej. ianowicia, uznając, iz 
są to dokumenty przysyłanu na imię prezesa 1 nie od- 
noszą*e się kezpośrednio do prac Dumy. prezydyum po 
stanowiło nie odsyłać ich do komisyi, nie publikować, 
lecz pozostawiać popristu w akta h. 

©.Z początkiem nowegujroku szkolnego minister- 
atwo projekiuje wprowadzeuie normy procentowej dla 
żydów w konsierwatorgach. 


Z Humańsko-Lipowieckiego 
Towarzystwa Rolniczego, 


Wystawa w Humaniu. 


Jik pisałem poprzednio, Hum. Lip. To- 
warzystwo Rolnicze urządza w roku bieżą- 
cym wystawę rolniczą w Humaniu, która bę 
dzie trwała cd 26 — 31-go sierpnia.ż Dziś 
mogę podać więcej szczegółów tyczących 
się tej wystawy. 

Otóż, teren wystawowy zajmie ckoło 
10,000fsążni kw. w śródmieściu, więc będzie 
to i bardzo dogodnie i nawet ładnie; już 
rozpoczęte są rozmaite roboty przedwstępne 
na wystawowym torenie, jako: urządzanie 
dróżek, ozdoby ogrodnicze, planowanie przy- 
szłych,budynkówji t. p. 

Godnym'jest?zaznaczenia, żegRada mia 
sta daje na czas wystiwy wodę i cświelle- 
nie — bezpłatnie. Źyczliwyż, ten" stosunek 
Rady miastajż do przedsięwzięć iżpracy na- 
szego Towarzystwa tembardziej na wdzięcz- 
ność zasłaguje,gże „wjinnych*miastach, bez 
porównania bogatszych niż Hamań, dzieje 
się podobno wręcz przeciwnie. 

Na urządzenie wystawy członkowie T. 
warzystwa złożyli około 6,000 rb. ukcyam! 
z drobnych składek, które będą zwrócone 
z dochodów, zebrano 3,000 rb., za sprzeda- 
ży miejsc i biletów wejścia projektuje się 
Inieć 3,000 rb., tak, że funduszu wystawo 
wego jest 12,000 rb, a oprócz tego jest na- 
dzieja na snbsydynm Dep. Rolnictwa w su 
mie 6,000 rb:, co już stanowiłoby pokeźaw 
sumą 18,000 rb, za którą możnaby wystawę 
urządzić wcalo pięanie. 

Posiedzenia ogólnego k. mitetu wysta 
wowego odbywają się regalarnie co miesiąc, 
» komitetu gospodarczego co 2 tygodnie. 
Do komitetu gospodurczego weszli pp: Ta 
deusz Fiorki wsi — prezes, Józef Dunin — 
wicsprczes, Władysław Podhorski (p:ezes 


'd mią jest znaczny 
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Ssutkać sio tu mogę Z zarzutem, 
środ4i 


dwukrotne w r. 1886 i 1892. 


Tak, tylko że wtedy ceny cukru doszły, 
a nawet chwilowoj przewyższyłyż 6 rubli 


za pud. 


Obecnie nic podobnego miejsca nie ma 
it mieć nie mote: kontyngens cukru dla po- 
trzeb krajowych jest az madto'wystarczają- 


cy. Spekulacya jednak, opierając się na cv- 


nach zagranicznych, jest nieustraszona. Wy- 
puszczenie całkowitej ilości zapasów wpływu 
I całkiem naturalnie: póki ce- 


nie wywarł. 
ny zagraniczne, a przeważnie na rynku 
wszechświatowym w Londynie były o tyle 
nizkie, że pomimo zwrotu akcyzy eksport 
się nie opłacał i producenci fzmuszeni byli 
pewną część swej produkcyi wywozić ze stra- 
tą, póty emisye z zapasów na rynki krajo 
we zawszegzamierzony skutek csiągały. 

W roku zaś bieżącym, gdybyśmy na- 
wet posiadali większą ilość zapasów i tako 
we uległy emisyi, to i w tym razie nie u- 
ległyby depresyi rynki krajowe: wszak, w 
razie ich przesycenia, eksport zagranicę bez- 
warunxowo się opłaci, przy cenach obecnie 
tam panujących. 

Ceny więc nasze nie są czemś wyjąt- 
kowem, wzrosły one nietylko na kontynen 
cie, lecz i za oceanem; znaczny niedobór bu- 
rasów stał się temu przyczyną 

Obecne krnjunktury jednak każą się 
spodziewać, że, zjawisko to jest przemijające. 

Tadeusz Osiński. 
| o AE. ES 


Głos wolny. 
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„Cuveant consules...!* 


C raz częściej zaglądają do nas emisa- 
ryusze maryaw ccy. Wizyty te dotychcza: 
nie wydały pożądanego rezultatu, gdyż war- 
stwy uświadomione, bez względu na swe 
przekonania zdają sobie dość jasno sprawę, 
dokąd sekta msryawitów zdąża i jak wiel- 
ką społeczeń twu naszemu krzywdę wyrzą- 
dza. Są jednak mniej uświadomieni, są i 
ciemni: tych cświecać należy i w tym kle- 
runku inteligencya nasza współdziałać po- 
winna z duchowieństwem. Pozatem usil- 
niej dbać musimy, by meryawityzm lub 
;okrewna mu sekta i w przyszłości nie zna- 
lazły w nas gruntu podatnego. 

Wiemy, iż maryawityzm w Królestwie 
powstał głównie na tle niezadowolenia z o- 
dłamu duchowieństwa, które zbyt formaln e 
traktowało religię katolicką, zbyt poziomo 
rozumiało swój stosunek do parafian, czę- 
stosroć stąwało poza społeczeństwem. cza- 
sami nawet działało wbrew jego ideałom i 
dążeniom. Ten niezażegnany w odpowie- 
dniej chwili rozdźwięk wywełał rozłam, wy- 
rządził niepowetowaną krzywdę kościołowi i 
narodowi. 

To też niezawodnie i nasze miejscowe 
duchowieństwo odpowiednie z tego wnioski 
wyciągnąć potrafi i, spełniaiąc z całem od- 
daniem się swe kapłańskie obowiązki, uczy- 
ni wszystko, by ze społeczeństwem naszem 
zespolić się, utrwalić w nim ducha iście re- 
igijrego i obywurstewiejsoK Wówczas zni- 
kną gorszące fakty, kiedy to jednostki czezo- 
ne i szanowane przez ogół, wznoszące Świą- 
tynie i krzewiące zdrową oświatę, nie są u- 
znawane za katolików, kiedy licznie zebra- 
nym paralianom na wspólnem święconem 
w dniu Zmsrtwychwstania Pańskiego odma- 
wiano poświęcenia stołu z powodu, iż nie 
sszyscy się spowiadają, kiedy chcącym na- 


dności, kiedy, jednem sł»wem, proboszcz i 
rych różnomyślności być nie powinno. 


Przyszły dostojnik kościoła, 
pra'at Zarowniecki, przez szereg lat z całym 
poświęceniem się i zaparciem pełnił tn na 
Rusi obowiązki proboszcza, nie omijał cha- 


tuchą możemy patrzeć w przyszłość i chce- 
my$gwierzyć, iżymaryawityzm grunta poda- 
tnego na Rusi nie znajdz.e. W danej jednak 
chwili za obowiązek naszego sumienia uwa- 
żamy zwrócić uwagę, kogo należy, i przez 
to wplynąć na usun ęcie nienormalnych wa- 
runków, gdzie one istnieją. Caveant con- 
sules... Polacy-katolicy. 


EMMI" "1 
Cholera. 
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Wypadek cholery, o którym pisaliśmy 
onegdai. "okazał, się“niestety, nieśsporadycz- 
aym. Kronika szpitalra zanotowała w cią 
gu ostatnich dni jeszcze dwie ofiary epide- 
mii; w jednymęz'nich-padła,włościanka Ula 
na Maxssiwa w wieku 60 lat. którą podnie- 
siono w d. 6 maja na wybrzeżu Dniepru 
i w stanies beznadziejnym“š przeniesiono do 
szpitala Aleksandrowskiegn, gdzie nazajutrz 
znała. Drugiego thorego- J. Dejneka zna- 
leziono wśród pątników_wzkla-ztorze Po 
krowisim i przewieziono do szpitala Ale- 
leksandrowskiego. Drogą badań ustalono, 
że przyszełł on do Kijowa pieszo z Czerni- 
howa, w Nikolskiej Słobódce napil się wo 
dy z Daiepru, a w K'jowie—kwasu, wkrót- 
ce potem ukazały siężu niego symptomaty 
cholery: Analiza bakteryologiczna w «bu 
wypadzkach stwierdziła obecność zarazków. 
Wszystko to świadczy, iż cholera znajduje 
są w K jowie. Wycowiadają przypuszczenie, 
iż zarezki przeniosły z łatwością ciepłą zimę 
tegoroczną na rolach irygacyjnych, a naste- 
pnie przedostały się do Dnie, ru. 

Zrząt miejski podejmuje energiczną 
walkę z epidemią. Otwarto w szpitalu Ale- 
ksandrowskim barak na 200 osób, przygoto- 
wano drugi—na 80 osób, urządzo:o w tym- 
że szpitalu barak dla chorych, u których, 
rodzaj choroby nie jest ustalony. Dla omó- 
wienia dalszego planu prstępowania dniś 
zbiera się miejska komisya sanitarn»-wy. 
k nawcza, w poniedziałek sprawa zostanie 
podniesiona na nadzźwyczajnem  pos.edzeniu 
rady; miejskiej. 

Wielkłem uł.twiesiem w walce z epi- 
zapas środków, a głó- 
wnie gotówki, pozostałych z lat zeszłych. 


że 
podobne były już ze względnem pu- 
wodzeniem w;ęzeszłem$ stuleciu stosowane 


wrócić się do wiary katolickiej, zamiast u- 
łatwień, stawia się nieprzeswyciężone tru- 


parafianie stają nieraz na dwóch przeciw- 
ległych krańcach i to w kwestyach, w któ- 


Są to na szczęście sporadyczne wypad- 
ki, lecz i ta zniknąć powinny jaknajprędzej. 
ksiądz 


ty najbiedniejszego parafaniua, wymagał 
od parafian spełniania obrządków rel gij- 
nych, lecz dla nich bywał wyrozumiałym, a 
dla siebie wyrozumiałości nie znał i w ża- 
dne kompromisy nie wchodził Tu też z o» 


OW 8 K I 


Wubec skonstatowanych w osta'nich 
czasach trzech wypadków cholery w na- 
szem mieście, z których dwa zakończyły się 
śmiercią, po odbytej wcz raj naradzie wła- 
dze adm nistracyjne zawiadomiły prezydenta 
miasta o ustanowieniu dyżurów lekarzy miej- 
skich wicyrkułach:y'starokijowskim i padol- 
skim oraz zażądały niezwłocznego zaopatrze- 
nia tych cyrkułów w karety sanitarne ze 
wszyskiemi potrzebnemi utensyliami. 

O powyż<zem zawiadomiono policmaj- 
straymiasta Kijowa, z poleceniem, aby w ra- 
zie wypadków ;zasłabnięć podejrzanych poli- 
cya niezwło”zn e zwracała się do cyrkułów 
o, przysyłanie karet s: nitarnych. 

Jednocześnie administracya zwróciła się 
do zarządzających 2 lasztorami: wł Ławrze, 
Michałowskim, Pokrowskim, Brackim i Fro- 
łowskim, aby rozciągnęli baczną uwagę nad 
przybywającymi pątnikami i w razie wykry- 
cia wśród nich zasłabnięć podejrzanych, nie- 
zwłocznie wysyłali ch rych do szpitala Ale- 
ksandrewskiego (dogorywający obecne na 
cholerę Jakób Dejnek z gnb czernihowskiej 
i zmarła onegdaj Ulana Maksymowa z gub. 
chersońskiej przybyli do K'jowa jako pąt 
nic ;). A 

; O wypadka h cholery, jak również 
o środkach zapobiegawczych, przedsięwsię- 
tych przez władze adm'nistracyjne, guber 
nialny inspektor lekarski p. Ornacki wcze- 
raj telegreficznie zawiadomił ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


KRONIKA 


NKENERZZE | 
w 8 (21) Stanisława B M. 
Jutro 9 2% N. M. P. Łaskawcj. 
WseLSQ ludaa godz 4 m. i7 
Zachić aiońca godz, 7 m. 45 
Diweość dois gods 15 w 38 


— Z powodu przypadającej w dniu dzi 
siejszym uroczystości św. Stanisława, nastę 
pny numer Dziennika_ wyjdzie w poniedziałsk 
dnia 10 maja 

— Z kroniki kościelnej. W dain 
siejszym, z powodu uroczystości 
slawa B'skupa-Męczennik», 
naszych, oprócz nabożeństwa w stałych go- 
dzinach, odprawiona będzie sl'nua Suma 
z wystawienim Najświętszego Sikramentu, 
kazaniem i procesyą o g. ll-ej. W kościele 
św. Aleksandra przed oitareem św. Stanisła- 
wa Msza”św. wotywa—o gdz. 9-ej. 

— W sprawie wystawy kijowskiej. Spra- 
wa udziału przemysłu Królestwa Polskiego 
w wystawie kijowskiej wkrótce zostanie po- 
ruszona na miesięcznem ogólnem zebraniu 
członków T-wa przemysłowców w Warsza- 
wie; oprócz tego sekcya wystawowa wydziału 
handlowo-finansowego ftegoż T-wa3tzajmie 
się wezechsironnem zbadaniem znaczenia tej 
wystawy dla Królestwa 

— Brak wady. Naczelnik kijowskiej 
straży ogniowej zawiadomił prezydenta mia- 
sta, żejw czasie gaszenia pożaru w gmachu 
seminaryum kijowskiego w 3 najbliższych 
kranacha; wodociągowych niejgtbyło wody. 
Zrmusiło to ratujących do korzystania z czwar 
tego kranu, znajdującego się daleko od miej 
sca katastrofy. Wskutek zmniejszenia się 
impetu strugi wody stawianie oporu płomie- 
nitom było utrudnione. i 

— Zaległości podatkowe. Prezydent mia- 
sta zawiadomił gubernatora k jowskiego, 2e 
ogólna suma zaległości, figurująca na dbe 
cie m. Kijowa wzr sła od r. 1570 do dn. 1 sty- 
cznia r. 1910 do sumy 110,023 rb. Z sumy 
powyższ:j 20,564 rb. przypada na okres 
czasu od r. 1870—1896 i kapitał ten można 
uważać za stracony, od r. 1896 do 1908 za- 
ległości dosięgły 47,086 rb. Pieniądze te 
w części zostanązodzyskane, albowiem sto 
pniowo napływają one do kasy miejskiej. 
Pozostała kwota—42 372 rb. przypada na r. 
1908 —1909 i jest energicznie egzekwowana. 

— Oryginalnı troskiiwość Wczoraj po 
godz.12 w n cy dwaj panow:e W.M.iS Z, 
chcąc użyć śwież:go powietrza, udal się na 
Górkę Włdzimierską. Jakież było ich Ździ- 
wienie, kiedy w połowie drogi zatrzymał 
ich stójkowy Nr 334, tłumacząc, że czas 
spaceru jnż minął 1 dłużej spacerować po 
Górce Włedzimierza nie wolno. Zapytany 
przez zainteresowanych podobnem  ośŚwiad 
czeniem dodał, że naxaz ten pochodzi od 
jego zwierzchności cyrkułu Starokijowskie- 
go. Ciekawa rzecz,(kto i na jak ej podsta- 
wie mógł ruszyć podobnym konceptem, 
ograniczając w ten sposób prawo do korzy- 
stania ze świeżego powietrza? 

OSOBISTE. 


— Wczoraj przybył do Kijowa proku- 
rator czernihowskiego sądu okręgowego A. 
Juszczenko. 

— Wyjechał do Charkowa naczelnik 
10 dysizyi kawaleryjskiej, generał G. Reutt. 


— KATASTROFA. Onəgdaj na ul. Złotoustow- 
„kiej pod !lokomobiią, wywładzającą bruki, załamał s’ 
mostex. ogromnym tradrm maszyaę wydobyto; ze- 
brał się tłum ciekawych, wśród ktorych nie brakowało 
dzieci, Keń włościariua S. Poradioka. przestraszyw- 
s77 sią |skomobili, poniósł i najechał na 5-letniego 
chłopczyka M. Bannyja. Dzieciak ma zgniecioną nogę. 

— UTONIĘCIE. Na lewym brzegu Dniep*u na- 
przeciw wyspy Irushana utopił się, kąpiąc, kucharz z 
parowca cMikałar I>. 

— KRADZIEŻE Z mieszkania kupa J. Dubi- 
nina przy ul. Brysoglebskie; nr 15 skradziouo rb. 120 
w gotówce i weksel na 2,40.) rb.— Popełuiono kradzicz 
w mie zkaniu kapitana 6 batalionu saperów, A. Cho- 
miąkowa. 

— UJĘCI FRZESTĘPCY. Pul.cya śledrza zaa- 
resztowałassyna urzędnika intendontary, K. Borodyń- 
skiego, Oskarżanego o fłszerstwe. — Zaarosztowana L 
Landerowa, w którego mioszkanin znaleziono skradzio- 
ne r.e zy. -- Na ulicy Konstantynowskiej zaareszto- 
wano E Mali zewa, który wyciągnął portmonetkę D. 
Rubinczykowi. 

— Z 2go PIĘTRA. Wczoraj przy ul. Żylań- 
skiej z rusziewama auupiętrowego spadt robotnik, W. 
S*rypatow. Lacar, zaczepił się o mzszą belkę ! tym 
sposobem uratował sę od Śmierci. 

— REWIZYA W HOTELU. Policya dokonsła 
rewisyi w hotelu «Metropole» przy W. Wasylkowskiej. 
Zearesziowanoa daóch bezprawnych żydów. 
POZOSTAWIONE DZIECKO. W Łnerse 
przestawisno 4 lein cgo chiopczyka, imieniem S<ymon, 
Dzieciaka odesłano do przytułku. 

— TYFUS. W ostatni b dniach zwiększyła się 
znacznie epidemia tyfisowa. Onegdaj do szpitala Ale- 
ksaudrowskiego przywiej1 no 4 chorych ma tyfuz pla- 
misty, 2 na powrotny. W szpitalu lezy obecnie 25 cho 
rych na tyfus plamisty. 

— ZAMACHY ŚSAMODOJCZE. Na ul. Lwow- 
skiej praczka Anna G., lac I8, wypiła koasu siarczane- 
ko. Pógulomie odslozł» ją dò szpitala Aleksandrow- 
sk:ego. A 

— Na ul. W. Zytomierzłiej zażyła xmoniaku 
Marya P. Lekarz Pogolowia uratował jej ży ie. 


dzi- 
św. Stani- 
w świątyniach 


z *Ątóz. 
© Zdefraudowanie kaucyi. 


W dniu wczorajszym kijowski sąd okręgowy przy 
udziale sędziów przys ęgłych przystąpił do rozna'rywa- 
nia głośnej sprawy Katarzyny Połtowiczowej, Aieksan- 
ara Milowicza, Ignacego Gryf-Rotarynsza 1 Mikołaja 
Golmberg», oskarżony h o zdef aulowanie kaucyi. Po- 
raz pierws v sprawa ta była rozpatrywana we wrze- 
śniu roku 1908, przyczem wówczas sąd przysięgłych 
stwierdził winę wszystkich oskarżonych. Połtowiczowa, 
Rotaryusz i Gilmb ry skazani zostali na 8 miesięcy 
więzienia z pozbawieniem s'czególniejszy h praw i przy- 
wilejów. Milowicz ząś na 4 miesiące więzienia. 

Na skutek skargi kasacyjnej podsądnych, senat 
przekazał sprawę do ponownegn rozpatrzenia. 

Tresć oskarżenia przedstawia się, jak następn e: 
W 1902 raku Katarzyna Piłtowiczowa założyła szkałę 
żeńską pięciokblssową z kursami gosprdarstwa domowe- 
gn. Zaraz w perwszym reku istnienia oba te zakłady 
dały znaczoy deficyt. Nie maq? gotowych pieniędzy, 
Połtowiczowa zwróciła sie do Mflowicza, utrzymującego 
naówczas biuro stięczzń Ten polecił jej niejarą E 
Kącką, kióra przystąpiłardo spółki z 1.000 rubli. W tym 
czasie Poł owiczuwa «rozszerza interes», otwierając ja- 
dłodajnię pod firną Normalna». Gotówki brak w dal- 
srym ciągu. Przełożona znów zwraca się do pomocy 
Milowicza oraz uirzymując*go ta n3 biuro M. Go!m- 
berga. Ci za dobrem wynagrodzeniem umieszcza ą 
w przedsiębiorstwach Pałtowiczowej całą masę nau- 
czycielek, kasyerek (ty: h hyło jednocześuie 10), zarzą- 
dzających i t. p. Umawiali się oni z samą przeł zoną, 
(ztórą tytoławano <genorałowa»), lub z głównozarządza- 
Jącym wszystkimi zakładami, Ignacym Gryf-Rotaryu- 
szem (zwanyin <lrabią>»), poczem zawierano kontrakt 
rejontalny, zabnzpieczony kaucyą pracownika w sumie 
nie mniej jak 300 rb. Następnie nowy urzędnik dosta- 
wał długi urlop, lub nie kazaco mu stawiać się do 
pracy z powodu odnawiania lokalu, czasem znów z Jo- 
wodu nie zatwierdzenia go przez kuratora Okręgu nsu- 
kowego i t. p., stosownie do okoliczności. Gdy zaś zbyt 
natarczywie domagał się roboty -dawano mu do prze- 
pisywan a starejwypracowania uczenie. W październiku 
reku 19 6 zebrało się w «Normalnej» 44 poszkodowa- 
uch cficyalistów Połtowiczowej, by naradzić się co do 
d Iszego postępowania dla «calonia swych kaucyi. 
Wtedy zjawiła się Łołtowiczowa i oznajmiła zebranym, 
iz nie posiada żadnych środków dla zaspokcjenia ich 
prevensyi Wobec tego, w dniu 7 listopada 1908 roku 
poszkod wani złożyli skargę prokuratorowi kijowskiego 
sada okregowego. Na śledztwie pierwirs'kowem śŚwia- 
dek Motylowicz zeznał, iz wrzeczytawszy w gazecie 
tgłoszenie o wakująrei posadzie, zjawił się wedlug a- 
dresu do Gulmberga. Ten$gproponuje mu kilka m eisc 
u Połtowiczowej. Swiadek składa jako kaucyę 300 
'b. w papierach procentowych, zawiera z P. umowę 
rejontaluą i zostaje czaiządzającym wydziałem guspo- 
darczym» pensyi Dia uregulowania spraw osoh'stych 
pr si przełożorą o urlop tyg dniowy. Udzielono mu 
mlesięcznogo. Motylewicz nie zgadza się, wraca po ty- 
goduiu, lecz okazuje się, iż niepotrzebnie się Śpieszył, 
gdyż uczenice przygotowują s6 do Spowiedzi, więc 
<zarzadzający> uie ma nie do roboty. Po miesiącn o- 
tzekiwaria przyjmnie z musu posede kasyrra w fli 
<Normaluej> jadłodajni, którą wt dy P. otw'rzyła prsy 
ul. Proreznej. Po tygudnin wymówiuno ma i to miese’, 
gdy zaś zażądał zwrotu raus, P. nigdy Die wa- 
ła czasu rozm'wić Się z nm: to przyjmowała innych, 
pilniejszych tnteresamtów, to znoru jeż lziła €: w zylą» 
do gubernatora, to zuow coś innego Stało na prarszko- 
dzie. Wobec tego, świadek zwrócił się do Rotaryusza, 
lecz ten zagroził mu sądem, gdzie ewyjaśvi się, że Lo 
ow żadna kaucya, iocz zamaskowana p Życzkn». 

Na zapytania sędziego śledczego, dlaczego, mając 
pozwolenie na prywataą szkołę pięcioklasową, uzywała 
blankierów z napisem «7 klasnwa szkoła p.erwszowo 
rzędn» i inicyałami «M. N. P.» (ministierstwo naro- 
dnawo proswieszczen,a) — Połtowiczowa cdpowiedziała, 
iż miała pozwolenie od kuratora okręgu na T-klasową 
szkołę, litery zaś M. N. P. nie ozuaczały, że szkoła 
je.t rządową, lecz że pidlega ministerstwa oświaty. 

Zeznania niektórych świadków robią tragikomi- 
czne wrażenie: wszyscy chcieli gwałtem pracować, 
zmuszano zaś ich brać urlopy, gdy zaś zbyt na:rętnie 
domagali się roboty--kszano ym przepisywać ze starych 
zeszytów, lub zszywać jauci gałgany. Swiadsk Tatarin 
został przyjęty na oryginalne stanowisko—ckon rulera 
cen targowych»; stracii on 1,400 rb. kam Ji. 

Swiadek Matyaszówna, przeczytawszy na drzwiach 
wejściowych kantora: «Mikołaj Golaherg, »dwokat 
przysiąyły», ami chwil me wahała sę abiyé Poliaei- - 
czowej 1 000 rb. kaucyi w listach zastawnych. Pertrak- 
toweł z nią chr. Rotergusz». Gdy pasa*y nia trzyma- 
ln, a knuryi nie chciano jej zwrócić, zagroziła, Że za- 
skarży szantażystów do sądu. «lirabia» K taryusz 
oświadczył je) na to, że jeżwli ośmieli się podać skargą, 
to p. Pełtowiczowa przy swoich stosuukach natychmiast 
wsadzi ją do więzienia, 

wiadkowi Kromzemu M inwicz w kantorze swo- 
in 'powiedział, iż ma dlań «bardzo solidną posadę» 
i natychmiast zaczął rozmawiać przez tøl fon z jasąś 
generałową, poczem oznajmił, że u <generałowej> jest 
ua obiedzie <geuerał-guberaator», wobec czego Świadek 
nie może teraz się z nią rvzmówić. Później okazało 
się, że Połtowiczowa niema wcale u siebie telefonu. 

Innemu świadkowi na py'acie, czy dla otrzyina- 
nia posady u P. potrzebne są Świadectwa lub reko- 3 
mendacje, Golmbherg tdopowiedzisj:jctam j o:rzebno są 
tylko kaucyec. 

Bronią oskarżonych: adw, przys. Margolin, Ma- 
tusiewicz, Leszcz i pom. adw. przys: Neuinau. Do wno- 
szenia obrony za Milow'czem sąd dopuścił jego żonę. 

Powództwo cywil e ptszkodowanych popiera'ą: 
e przys. Krupnew i pom. adw. przys. Babat i Gv- 

mb. 

Wczoraj przosłochano 10 świadków, 

Wyrok spodziewany jest dziś wieczorem. 


ARONILA POLSKA. 


— W sprawie pomnika Chopina. Pisma 
warszawskie otrzymały następującą odezwę: 

„Wskutek nieiokładnych wersyi, kor- 
sujących po dziennikach naszych co do lo- 
su budowy pomnika Chopina przez W. Szy- 
manowskiego w Warszawie, poinformowa- 
liśmy się u źródła w Petersburgu, jak wła- 
ściwie sprawa Stoi, a otrzyma”ą wiadomo- 
ścią dwielimy się z publiczn ścią czytającą, 
dążąc jato artyści, by to doskonałe dz'eło, 
jakie m jest projekt pomnika W. Szymanow- 
skiega postawić w Warszawie koniecznie. 

Otóż, z otrzymanych dokumentów prze- 
konaliśmy się, że wykonaniu projektu W. 
Szymanows .iego nic na przeszkodze nie 
leży, albowiem d partament spraw ogólnych 
w ministerstwie spraw wewnętrzny: h, otrzy- 


ę|mawszy do zatwierdzecia projekt p mnika 


Chopina w Warszawie, zwrócikzię o decy- 
zyę do cesarskiej akad mii sertuk pięknych 
w letersburgu; akademia zaś w odpowie- 
dzi, wysłanej do ministerstwa dnia 30 mar- 
ca 1910 roku st. st. za Nr. 1386, po okre- 
śleniu i nmieszczeniu swoich osobistych 
uwag, zaznacza wprawdzie, iż wrazie nie- 
możności uwzględnienia tych uw:g zrzeka 
się osobist' j edpowiedzialności wa postawie- 
oie pommika, według załączonego projektu, 
lecz kończy następującym zwrotem: „Dono- 
Sząc O powyższem na skutek zapytania 
z dnia 19 marca za Nr. 7677, kancelarya 
cesarskiej akademii sztuk pięknych ma za- 
szczyt zawiadomić departament spraw ogól- 
nych, że ws%utek postanowienia Jej Cesar- 
skiej Wysokości, Naido tojniejszego Prezesa 
Akademii, Wielkiej Księżnej Maryi Pawłów- 
uy, przytoczone uwagi zebrania akademic- 
kiego nie powinny stanowić przeszkody do 
postawienia wyżej wymienionego pomnika 
według przedstawionego proj ktu, jeżeli te 
go życzyć sobie będą sfery i osoby, zajm 
jące się budową pomnika“. 

Wobec otrzymania tych wiado 
podpisani żądają od komitetu budowy 
nika Chopina, by niezwłocznie wniós 
nie co departamentu spraw ogóln 
ministerstwie spraw wewnętrznyc 
ersburgu i zgodnie z uchwałą 
Akademii w Petersburgu prosi 
dzen:e projektu Szymaenowskie 
by zaniechawszy wahań, nie 
scowe intrygi, zamienił w 


kursu międzynarodowego i wzniósł Chopino- 
wi pomnik dłuta Szymanowskiego. 
Artyści małarze: 
Jacek Malczewski 
Wojciech Kossak 
Ludwik Machalski 
Vlastimil Hofman 
Kraków d. 15 maja 1910 r. 


-- (Osobiste. Wobec spedziewanych otrad dum- 
skich o wprowadzeniu ziomstw w 6 guberniach Litwy 
i Rusi, przybyli do Petersburga redaktorowie pism wi- 
leńskich «Kuryera Litewskiego» p. Baranowski i eGoù- 
ca Ccdzieonego» p. Józef Hłasko. 


Z giełdy cukrowej. 


Na wczorajszam posiedzeniu komisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała następujące 
tranzakcye: i 

1) 18,000 pudów, stacya Szpoła. po 4 rab. 39 
kop. na maj—czersiec (low. cukrowni «Cybulów» —M. 
Josielewiczowi); 

2) 9,000 pudów, stącya Komarowce, po 4 rub. 
37 i pół kop. natychmiast (ki owska filia banku mig- 
dzynarodowego —Złatopolski i Golemba): 

18,000 pudów, stacya Oratowo, po 4 ruble 

35 kop. na czerwiec (spekulant—A. Mirkiaowi); 

4) 30,600 pudów, stacya Potasz, po 4 rable 
37 i p'ł kop. na czerwiec (bank Zjednoczony—A. Mir- 
kinowi); 

5) 15,300 rudów, stącya Potasz, po 4 ruble 
36 kop na maj (Towarzystwo «Sachar» — spekulan- 
towl); 


6) 9,000 pudów, rozjazd na 174 wiorście po 
4 rubla 5% kop. na czerwiec (Tow. Weskresieńskie — 
M. Josielewiezowi); 

7) 30600 pudów, stacya B.browice, po 4rublo 
50 kop. na maj—czerwiec (moskiewska ilia banku han- 
dlowo-przzmysłowego—M. Mirkinowi); 

8) 60.300 pudów, stacya Konotop, po 4 ruble 
27 i pół kop. na wrzoesień--styczeń 1910/11 (cukrownia 
Brczeszańsk — moskiewskiej fiii banku międzynarodo- 
weg ); i 

9) G0,4v0O rudów, stacya Oratowo, po 4 ruble 
13 kop. na początek września 191011 r. (Tow. Bubsjo- 
wieckie—speku!antowi); 

10) 49,500 pudów, 
rable 13 kop. na początek 
Skomoroskie —spekulantowi). 


Świadectwa casyjne: 


11) 13,596 pudów, po 2 kop., natychmiast (ki- 
jowska t'ia banku międzynarodowego — M. Rozen- 
łergow:). 


stacya Pobrebyszcza, po 4 
września 1910/11 r. (Tow. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


Zgon Orzeszkowej. 


Grodno. — W niedzielę odbędzie się 
eksportacya zwłok Eiizy Orzeszkowej. Po- 
grzeb odbędz e się w poniedziałek. Zawiązał 
się komitet pogrzebowy w Grodnie. Ocze- 
kiwani są liczni delegaci od wielu iastytu- 
cyi społecznych i literackich. W imieniu 
Kasy Literackiej przemówi Julian Święcicki, 
od „Dziennika Kijowskiego*—Edward Pasz- 
kowski. Od „Kuryera Warszawskiego* wy- 
jecbał do Grodna redaktor Olchowicz, ed 
„Słowa* Zmijewska, oraz delegacya od To- 
warzystwa Literatów warszawskich. 

Grodno.—Zwłoki Orzeszkowej nie będą 
balsamowane. Miasto Grodno bierze w pa 
grzebie ndział oficyalny. Biuro komitetu 
pogrzebowego w Grodnie mieści sę w lo- 
kalu Towarzystwa „Muza*. Na ciele komi- 
tetu stol prezydent miasta, Edward Laskow- 


antytezą ziemstwa. 
obrazą dla polaków. 

Petersburg. — Wezorajsza mowa Sto- 
łypina dała dowód, że rząd nietylko w spra- 
wie zicnistw zajmuje względem polaków, 
zamieszkałych w kraju Zrchodnim stanowi- 
sko nieprzejednane. Stołypin przemawiał go- 
rąco, chwiiami nawet namiętnie. Prawica, 
pacyonaliści i cząść październikowców zg - 
towała mu ewacyę, winszowano i ściskano 
mu ręce. 

Przemówienie Montwiiła było więcej o- 
gólnerm; mowa Święcickiego nosiła charak- 
ter czysto rzeczowy. Obie mowy wyjaśniły 
omawianą kwestyę z dostateczną jasnością 
i siłą. W dniu dzisiejszym spodziewane jest 
wystąpienie Jabionowskiego. 


Projekt rządowy jest 


Oświadczenia Korwina-Milowskiego. 


Petersburg.— Wśród posłów, należących 
do centrum Rady Państwa panuje ogromne 
niezadowolenie z powodu wypowiedzianego 
przez Korwiua-Milewskiego zdavia o wysłu- 
giwaniu się centrum rządowi. 

Korwin - Milewski, ustępując zł grupy 
centrum, oświadczył, iż wkrótce opuści cen- 
trum całe Koło polskie. 

Petersburg — W gaz. „Riecz* Kerwin- 
Milewski zaprzecza, jakoby powiedział o wy- 
sługiwariu się centrum Rady Państwa; mó- 
wił on tylko o zbytecznej gorliwości cen- 
trum, szczególnie manifestowanej podczas 
rozpatrywania spraw dotyczących polaków, 


Uznanie dia Bobryńskiego. 


Petersburg. — W gaz. „Riecz* Aleksan- 
der Stachowicz zamieścił list do hr. Bobryń- 
skiego, w którym 2 uznaniem wita jego 
wystąpienie z komisyi polsko-rosyjskiej i 
oświadcza, iż nigdy nie tracił nadziei, że 
hrabia prędzej czy później porzuci szeregi 
panslawizmu. 

Różne. 

Petersburqą.—Student Syrokomla chwali 
si> w „Rass. Zaam.*, iż spotkawszy kiedyś 
Milukowa, skierował się ku niemu, aby go 
spoliczkować. Milukow miał uciec dorożką. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dn. 7 maja. 


Dyskusya nad projektem samorządu ziem- 
skiego. 


Przewodniczy książę Wołkoniski. 

Na porządku dziennym projekt prawa 
o wprowadzeniu ziemstw w guberniach za- 
chodnich. 

Referent komisyi do spraw samorządu, 
Czichaczew, zastanawiał się szczegółowo nad 
historyą wprowadzenia ziemstw w guberniach 
zachodnich i wykazywał braki obowiązują- 
cej obecnie ustawy z dn. 23 kwietnia 1903 
r. Wyłuszczywszy treść projektu prawa mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych o wprowa- 
dzeniu w 6 gukerniach zachodnich prawa 
z dnia 12 czerwca 1890 r., referent wyka- 
zał, że komisya nia zgodziła się ca do nie- 
których kwestyi z projektem rządowym. 
Komisya odrzuciła wniosek rządowy, okre- 
ślający liczbę radnych kuryi pol kiej i rosyj 


„ Aki. Stosownie. do. życzenia ''zAtazlej, awłaMi| sziej na podstawie dwóchmomentów: wartóści 


będą złożone obck drugiego raęła, Stanisla- 
wa Nahorskiego. Zmarła prosiła o skromny 
pogrzeb. 

Grodno. — Towarzystwo Kultury Siowiań- 
skiej w Moskwie nadesłało Towarzystwu Li- 
teratów i Dziennikarzy polskich w Wersza- 
wie depeszę następującej treści: „Po otrzy- 
maniu emutoej wiadomości o śmierci zza- 
komitej autorki Elizy Orzeszkowej, wyrażamy 
społeczeństwu polskiemu głębokie współczu- 
cie z powodu poniesionej przezeń i przez osły 
cywilizowany świat słowiański straty. Pre- 
zes, członek Akademii Nauk Korsz. Sekre- 
turz Czndowski*. 

Warszawa.— Utworzono biuro pośredni- 
czenia pomiędzy komitetem grudzieńskim 
i ipstytucyami, wysyłającemi delegacye i wień- 
ce na pogrzeb Orzeszkowej. 


r Wyjazd Redemptorystów. 


Warszawa. — Na skutek rozporządzenia 
władz administracyjnych 00. Redemptoryści 
opuścili Królestwo Polskie. 


Na uroczystości Częstochowskie. 


Częstochowa. — Rach pątniczy nieby- 
wały. Ovdaiennie odchodzi do Częstochowy 
5 pociągów z pątnikami. Na dworcu wie- 
deńskim aczekuje swej kolei 10,000 pątni- 
ków. Na koli Wiedeńs«iej daje się odezu- 
wać brak wagonów. Kolej zrzekła się odpo- 
wiedzjalności za terminowe dostawy towarów 


Nabożeństwo za króli Edwarda. 


warszawa —Wczoraj odprawiono ta na» 
boieństwo za spokój duszy krili Elwarda. 


Zamknięcie uniwersytetu. 


Lwów —Z powedu panująceg : wzburze- 
nia wśród studentów tutejszej wszechnicy, 
rada proiesorska postanowiła zamknąć uni 
wersyte t. 


Bank Przemysłowy. 


Lwów. — Sankcyonowano ustawę ban- 

ku przemysłowego. 
Sprawa Tarnowskiej 

Wenecya.—Po długiej naradzie przysię- 
gli aznsli, iż Tarnowska działała będąc w 
stante napół poczytalnym, lecz w cela 
csiągnięcoa korzyści  materyałaej; Pryłu- 
kow— w stanie zupełnej świadcmości, w ce- 
lu osiągnięcia korzyści materyzlnych; Nsu 
mow—w stanie napół poczytalnym, nie 
mająe na widoku korzyści materyalnych. 

Prokurator postawił wniosek, aby Tar- 
nowską skazać na 8 lat więzienia, Pryłuko- 
wa Du 10 lat, Naumowa zaś na 3 lata i 4 
miesiące. é 

bo wysłuchaniu cpinii prokuratora 
przysięgli udali się na naradę. 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 


Petasrsburg. — Wczorajsze „Now. Wr.“ 
jsze: „nowe umocnienie panowania pola- 
w w ziemstwie równa się autonomii". 
əta powołuje październikowców, aby nie 
dli swej reputacyi bojowników za jec- 
aństwa. 
tersburg. — W rozmowie z jedbym 
ndentów Chomiakow oświadczył, 
owane przez rząd ziemstwo w gu- 
chodnich jest w rzeczywistości 


nieruchomości i liczebności ludności każdej 
narodowości, przyjąwszy jedynie pierwszy 
moment. Następnie komisya zniżyła o po- 
łowę cenzus dla udziału w wyborach. W 
alszym ciągu przyjęta została fakultaty- 
wność połączenia kuryi narodowościowych 
w jedno zgromadzenie, gdy obydwie te ku- 
rye, każda większością *', głosów, wypowie- 
dzą się za tlem połączeniem. Większością 
komisyi odrzacono artykuły, mające na celu 
zabezpieczenie przewagi Żżywiołowi rotyj: 
skiemu w składzie zarządów ziemskich 
urzędników zarządu; natomiast uchwalono, 
że osoba, wchodząca w skład zarządu ziem» 
skiego, zarządzająca sprawami oświaty ludo- 
wej, powinna być pochodzenia rosyjskiego. 

Referent zaznacza. że rządowy projekt 
prawa stwarza w kraju Zachodnim ziemstwo 
rosyjskie, a takiem właśaie ono być powin- 
no. Projekt prawa wywołał w komisyi ró- 
żnicę zdań jedynie co do szczegółów. jakoto 
np. w sprawie sposobu zabezpieczenia inte- 
resów rosyjskich. Jednakże, po przyjęciu 
wyłuszczonych zmian, większość (23 prze- 
ciwko 18) wypowiedzizła się za odrzuceniem 
projektu prawa w takiej postaci, przyczem 
nacyonaliści i prawica uwa”asl: projekt pra- 
wa z porzynionemi poprawkami za niemo- 
żliwy do przyjęcia, pomiędzy innemi wsku 
tek zwiększenia liczby radnych polaków 
i nieczabezpieczenia przewagi r syanem wśród 
żywiołu urzędniczego w ziemstwie. (Oklaski 
ua jrawivy 1 w centrum). 

Referent komisyi finansowej Sinadino 
wskazuje, że zgodnie z niejednokrotnie 
wyrażanymi dezyderatami o wprowadzeniu 
zigmstw w miejscowościach, w których ich 
niema dotychczas, kom.sya finansowa, bez 
wzglądn na stosunek negatywny komisyi 
do s.morządu lokalcejo, stawia wniosek, by 
przejść do zasadniczego czytania rządowego 
rojektn prawa wedlug artykułów. Komisya 
wypowiada się jedynie przeciwko ustaleniu 
wydatków na miej cowe p 'trzeby kultural- 
ne, licząc na to, że ziemstwo miejscowe ni- 
sy nie będzie reduzoaać podobnych wy- 
datków. Oprócz tego, l! ząc się z warunka- 
mi miejscowymi gubernii zachodnich, komi- 
sya wnosi następującą formułę: „Uznając, 
że utrzymanie duchowieństwa jest wydat- 
kietu o charakterze ogóluopaństwowym i 
dlatego nie może bić zaliczone na rachunek 
kas miejscowych swściu gubernii zachod 
nich, Duma wyraża życzenie, by rząd po- 
wziął środzi w celu zuliczenia pomienione- 
go wydatku na rachunek skarbu państwo- 
wego. 

Czcheidze uważa, żecały projekt prawa 
przesiąknięty jest uczuciem nieufności do 
całej ludności kraju. Celem projektu jest 
protegowanie klasy rosyjskich cbywateli ziem- 
tkich, stwerzonej przez prawa ograniczające. 
Rosyjskiej szl chcie składają w ofierze nietylko 
interesy innych naroduwości, lecz i interesy 
włościaństwa rosyjsk'ego. Interesy żydow- 
stwa, licznego w szczególności w guberniach 
zachodnich, zdeptace zostały w zuęelnośc:. 
Ukazanie się danego projektu jest rezulta- 
tem nowego zjednoczenia podupadlej szlachty 
rosyjskiej, ideałem której jest związek na- 
rodu ro<yjskiego wraz z biurokracyą. Ten 
nowy związak wZzno :i sztandar nacyonali:.mu, 
jako symbol nienawiści narodowej. Lecz 
ra tle stworzonej w Rosyi ciszy grobowej 


| emstwa, wprowadzając ziemstwa, 


waśń klasrwa dojrzewa i pogłębia się, i zbli- 
Ża Sę czas, gdy starcie interesów klasowych 
spowcduje nową burzę, która zmiecie Świą- 
tynię nacyonalizmu. Dla odrodzenia Rosyj 
możebna jest jedna tylko droga—jest nią 
szeroka demokratyzacya instytucyi miejsco- 
wych. Na zakończenie mówca stawia wnio 
sek, by odrzucić niniejszy projekt prawa. 
(glaski na lewicy). 

Po przerwie ukazuje się w bży mini- 
strów prezes rady ministrów. Po odczytaniu 
podziękowania Najjaśniajszego Pana za ży- 
czenia, złożone Mu w dniu urodzin, zabiera 
głos Montwiłł. 

Montwitt, wyjaśniając negatywny sto- 
sunek polaków do projektu prawa, wyka- 
zuje, że rząd i większość frakcyi nacyonal- 
uej uważają, że zadaniem polityki panstwo- 
wej] w kraju zechodnim jest wytępienie ży- 
wioła polskiego. Wstazawszy na szereg 
śrudków ograniczających stosowanych wzglę- 
dem pvlaków, litwinów i białorusinów. Ou r. 
1863, mówra zaznac”a, że po manifeście 
październikowym, który proklamował zrów- 
nanie wobec prawa wszystkich obywateli 
bez różnicy narodowości i wyrnania, więk- 
szość środków ograniczających stosowana 
jest nadal. Niniejszy projekt prawa, przeję- 
ty dążnością do zabezpieczenia tylko rosyj- 
skiej własności ziemskiej, oparty jest na za- 
sadzie, sprzecznej z ukazem z dn. 17 paź- 
dziernika. 

Montwiłł zwraca uwagę, że jeśli na 
wyborach żądać będą nie znajomości gospo- 
darstwa, lecz zdolności do prowadzenia wal- 
ki narodowościowej, to w obydwóch ku- 
ryach przejdą najskrajniejsze i najbardziej 
nieprzejednana Żywioły  nacyonalistyczne. 
Mówca uprzedza, że rezultat ostateczny 
środków ograniczających będz e ujemny. 

Podczas mowy Montwilłła miejsce prze- 
wodniczącego zajmuje Guczkow. 

Prezes rady ministrów stwierdza, iż 
dotychczas pomimo całego szeregu projek- 
tów i zamierzeń rządu, ziemstwa nie zosta- 
ły wprowadzone do kraju zachodniego je- 
dynie dla tego, że wszelkie projekty, jakie 
w tej dziedzinie powstawały, nie dawały rę- 
kojmi, że interesy państwowości rosyjskiej 
będą w dostatecznej mierze zabezpieczone 
przed całym szeregiem wpływów miejsco- 
wych. Najbliższym powcdem, do opraco- 
wania tej kwestyi, była konieczność utwo- 
rzenia w kraju organów wybcrczych, które- 
by jednocześnie wybierały przedstawicieli do 
Rady Państwa. Przy opracowaniu tej kwe- 
sty, rząd napotkał dwa prądy. Jeden z 
nich—na pierwszy rzut oka słuszny i natu- 
raloy—opiera się na przekonaniu, że skoro 
uznano za możliwe powołać d» pracy na 
polu ekonomicznem siły miejscowe, to nie 
należy uważać siiy te za niebezpieczne, i 
wszelkie ograniczenia s'ł miejscowych były- 
by jedynie sziu'znem podniecaniem dawnej 
waśni plemiennej pomiędzy narodowością 
polską a rosyjską. 

Pogląd ten dopuszcza obronę interesów 
państwowych oraz poszczególnych grup na- 
rodowościowych jedynie za pomocą przedsta- 
wicielstwa proporcjonalnego, gdyż inaczej 
grupy posiadające większą moc społeczną 
pochioaęłyby słabsze narodowości.  Źwo- 
lennicy tego poglądu nazywają wszelkie za: 
rządzenia, wychodzące poza obręb zasad po- 
wyższych, „dzikim nieknłturalnym nacyona- 
lizmem, który zabija samą ideę samorządu 
miejscowego. Z takiego punktu widzenia 
traktują tę sprawę polacy, zamieszkali w gu- 
berniach zachodnich oraz posłowie należący 
do opozycji. 

Zapatrywania zaś rządu wytwarzały się 
w inny sposób i doprowadziły, jak widać 
z rozpatrywanego obacnie projektu prawa, 
do innych wniosków. Zasadnicze jednak 
poglądy rządu i jego przeciwników były ie 
dnakowe: przy dzisiejszym stanie kraju 2a- 
chodniego, niezbędnem jest wyzyskać jego 
sily miejscowe. Obowiązkiem rządu jest 
vugrupowanie tych sił, Ale rząd uważa za 
niezbędne podporządkowanie exonemicznej 
idei samorządu celom państwowym. Nie- 
gdyś rząd urzeczywistniał swe zadania za 
pomocą siły zbrojnej, później za pomocą za- 
rządzeń administracyjnych, które przyczyni- 
ły się do podniesienia rosyjskich int.resów 
państwowych. « 

Centrum państwa, ta skarbnica siły 
materyalnej i myśli państwowej—dawało 
w ten sposób impuls i zaszczepiało rosyjskie 
ognisku państwowe na kr.sach. O:zywiście 
te gniazda rosyjskie były słabsze od rozizu 
conych po kraju fortece kultury polskiej, 
które od wieków powstały na zachodzia. 

Czy państwo ma prawo obecnie, kiedy 
powołane zostały do życia siły miejscowe, 
niezwłócznie cdmówić swej pomocy tym 
słabym ogniskom państwowcści rosyjskiej, 
które nie zdułały się jeszcze wzmocnić i nie 
są zdolne do samodzielnej obrony? 

Czy możliwe jest pozostawienie zupeł 
nej swcbody 2 walczącym na arenie kraju 
Zachodniego czynnikom ekonomicznym: pol: 
skiemu i rosyjskiemu. Czy odpowiada god- 
ności rządu rosyjskiego rola spokojnego wl- 
dza, stojącego na tym hippodromie histo- 
rycznym w charakterze bezstronnego sędzie- 
go, notującego jedynie postępy tej lab in- 
nej narodowości (oklaski w centrum i na 
prawicy; okrzyki „brawo!*). Odpowiedzi szu- 
kać należy nie w doktrynie abstrakcyjnej, 
lecz w dziedzinie faktów. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Uczciwe zabiegi rządu w tej dziedzinie 
doprowadziły go do konieczneści rozgrani. 
czenia narodowości polskiej i rosyjskiej, dro- 
gą określenia stosunku procentowego rad- 
nych rosyjskiego i polskiego pochodzenis, 
przyjmując pod uwagę nietylko stan mająt- 
kowy, lecz 1 powstałe na gruncie historycz- 
nym stosunki plemienne, zapewnienia w 
ziemstwie odpowiedniego stanowiska dla 
duchowieństwa prawosławnego i zabezpie- 
czenia praw żywiołu rosyjsktego. 

Wobec takiego stanu rzeczy, środki 
połowiczne grozityby tyiLo niebezpieczeń- 
stwem. Jeżeli wy, pauowie, i rząd uznacie, 
że interesy rosyjskie powinny być zabezpie 
czvne, to byłoby nielogiczne i szkodliwe za- 
bezpieczać je częściowo, opierając się na 
danych przyszłości i nie biorąc w rachubę 
istniejącego ustosunkowania sił. Jeżeli nie 
można zabezpieczyć minimalnego udziału 
w ziemstw.e żywiołu rosyjskiego, to lepiej 
zaniechać projektu wprowafzenia ziemstw. 
(Głosy w centrum: „racya*, „racya*). Oto 
dlaczego rząd odroczył wprowadzenie ziemstw 
w 3 guberniach generał-gubernatorstwa wi- 
leńskiego. Jeżeli nie wypaczymy samej md 
w 


sto teatralnej 


słu państwowego. 
omąw'aniu 


nie porywami dobrego serca, 
i rozpatrywać je z matematyczną ścisłością, 
aby uniknąć omyłek. 


stały się 
tam wyższe klasy ludnoś:i 
i katolickie. 
żenia, 
(Głosy na prawicy „brawo! brawol*). 
rzyna II, 
nych, jawnie stara się nadać całemu krajo- 
wi dawne rosyjskie zabarwien'e państwowe. 
Cesarz Paweł I, 
nczynili 
która zakończyła się powstaniem  polskiem 
r. 1881; 
sarz Mikołaj I przywrócił system 
Katarzyny Il. 
doświadczenie, 
rzyny II, 
Aleksandra II i zakończyło się powtórnem 
powstaniem zbrojnem. 


rya. 
Rosya nie może uchzlać się bezkarnie od 
przeprowadzenia nowych zadań historycz- 
nych. 
głosy: „brawo! wspaniale! *). 


polakom sposobność pójścia ręka w rękę 
z narodowością rosyjską drogą pokojowego 
rozwoju, po ukazach z d, 12 grudnia 1904r., 
i 1 maja 1905 r., lecz inteligencya polska 
odpowiedziała na to rozbudzeniem wrogiego 
nastroja w całem państwie. (Hałas na lewi- 
cy; głosy na prawicy: „racya!*). 


lulności biskupa bar. Roopa, mówca przypo- 
mina, co zmuszony był powiedzieć posłom 
poiskim przed rozwiązaniera 2 Dumy: „poli- 
lyka ne zna zemsty, lecz zna skutki“. 


stwa w kraju zachodnim, 
należy zabezpieczyć przewagę żywiołu rosyj- 
skiego za pomocą kuryi narodowościowych, 
oraz zapewnić rosyanom większość w ze- 
braniach ziemskich. 


St łypin powiedział: „Nie chciałbym opuścić 
tej mównicy nie podkreśliwszy raz jeszcze, 
że projekt rządowy nie ma na celu ucisku 
polaków w kraju Zachodnim, 
obronę zamieszkałych tam rosyan. aby tym 
aposobem położyć koniec nieuniknionej wal- 
ce politycznej i zabezpieczyć rosyjskie zasa- 
dy państwowe. 
przez was tu, panowie, rozwieje być może 
nie mało illuzyi i nadziei, lecz zapobiegnie 
wielu nieszczęściom i 
gdyż uprzytomni j / ] 
wątpliwości, że kraj zachodni jest i będzie 
krajem rosyjskim na zawsze, na wieki. (Gło- 
śne oklaski na prawicy i w centrum; głosy 
„braw::!*). 


cyonalistów oświadcza, 
głos»wała za projektem rządowym. 


na celu usunięcie z Rady Państwa 9 pola- 
ków i zastąpienie ich rosyanami. Mówca 6- 
świadcza się za odrzuceniem przejścia do 
rozpatrywania projektu według poszczegól- 
nych artykułów. (Oklaski na lewiry, sykanie 
prawicy). 


się przeciwko przejściu do dyskusyi nad 
szczegółami projextu. 


dążeń ultra nacyonalistycznych, które uczy- 


możliwym do przyjęcia dla łudneści miej- 
scowej. e 
dzie czas, w którym nacyonalści zrozumie- 
ja nareszcie, że nie na nienawiści i gnębie- 
uiu innych narodowości 
szłość Rosyi, 
miłości i wzajemnem zsufaniu. 
chcą oharowywanego im ziemstwa i przeko- 
nani są, że iastynkt państwowy narodu ro- 
syjskiego nie pozwoli mu na 
rodowości, która w historyi dowiodla swych 
praw do życia. 


kołowa wobec późnej godziny posiedzenie 
zamknięta. 


rych radni będą mianowani przez rząd, to 
na Litwie iastytucye te dosianą się w ręce 
polaków. Rząd nie żywi względem polaków 
ani uprzedzeń, ani toż jakicbkołwiek wro- 
gich uczuć, gdyż ze strony państwa byłob: 
to nonsersem, z mojej zaś — grubą nieken- 
sekwencyą, gdyż właśnie w tych guberniach 
nauczyłem się wysoko cenć i szanować 
kulturę polską. Z dumą oświadczyć mogę, 
że posiadam tamı nie mało przyja iól. Przy- 
znajcie jednak panowie, że przy takiej czj- 
zmianie dekoracyi. clśniony 
obywatel, może nie natychmiast, lecz w każ- 
dym razie dość szybko i jasno pojąłby, że 
kraj wszeił w sferę ciążen'a ku Królestwu 
Polskiemu i,że rząd nio był w stanie utrzy- 
mać w swym ręku żywiałów miejscowych, 
wskutek słabości małteryalnej i braka zmy- 
(Głosg: „brawo*). 

Co do 5 poz:styłych gab'rnii, to przy 
tak ważnej kwe»tyi, jaką jest 
wprowadzenia ziemstw, należy kierować się 
łecz faktami 


W XVIII wieku gubern'e zachodnie do- 
pod władzę Rosyi, która zastała 
spolonizowane 
Niższa klasa, pomimo ucięmię- 
oddana była Rosyi i prawosławiu. 
Kata- 
pomimo swych uczuć humanitar- 


a nastęonie Aleksander I 
próbę stosowania innej polityki, 
to otworzyło aczy rządowi. Ce- 
polityki 
(Oklaski), Losy zrządziły, iż 


dokonane po Śmierci Kata- 
powtórzone zostało przez Casarza 


Oto są nauczki, jakie nam dała histo- 
Dostatecznie jasno wskazują one, że 


(Oklaski w centrum i na prawicy; 


W r. 1905 po raz trzeci zdarzyła się 


Zatrzymawszy się nieco dłużej na dzia- 


Należy bezwaruakowo wprowadzić ziem- 
lsez jednocześnie 


W zakończeniu swego przemówienia 


lecz jedynie 


Potwierdzenie powyższego 


nieporozumieniom, 


wtzystkim, bez żadnych 


Po przerwie hr. Uwarow w imieniu na- 
że frakcya będzie 


Hr. Uwarow konstatuje, iż projekt ma 


Gołowin w imieniu kadetów oświadcza 


Święcicki zaznacza niesłychany wzrost 
piły projekt o wprowadzeniu ziemstw nię- 


Mówca uważa, iż wkrótce nadej- 


oparta jest przy- 
lecz na ogolnym szacunku, 
Polacy nie 
zgpęb enie ną- 
(Oslaski na lewicy). 

Po przemówieniach Andrejczuka i So. 


Następ:e posiedzenie odbędz e się dnia 


8 maja. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 7 maja. 


Przewodniczy Akimow. <= Ak 
Po wysłuchaniu telegrama Najjaśniej 


szego Pana z podziękowaniem za Życzen:a 


w dniu imienin, Rada w dalszym ciągu roz- 
patruje projekt prawa o wynagrodzeniu ro: 
botników, pracujących w zakładach przemy- 
słowych ministerstwą skarbu, którzy ucier- 
pieli wskutek nieszczęśliwych wypadków. 

Doniecki, Pichno, Sabler i hr. Wilte 
przemawi.ją za przyjęciem projektu. Prze- 
ciwko ‘projektowi oświadczają sę: Birylew, 
Krestownikow i Glezmer. 

Po replice hr. Witte ogłoszono przerwą 
do gudziny 9 wieczór. 


Brześć Litewski — Pożar zniszczył naj 
lepszą część miasta Terespola w gub. sied- 
leckiej. Spłonęło 60 domów. Sotki rodzin 
pozostały bez dachu. y > 

Organizuje się komitet niesienia pomo- 
cy poszkodowanym. 


Potersburg.—Uzneno za niezbędne u- 
tworzenie komisyi międzynarodowej w celi 
sprawdzenia linii granicznej Niemiec o'l 


Wisły do Austryi. 


zalegały drogę, 
chód pogrzebowy. O godz. 9 min. 45 rano 
truranę ze zwłokami królewskiemi wynie- 
siono z opactwa. Westminsterskie. o 
no na lawecie. Zı trumną jechali król Jerzy, 
cesars Wilhelm H, królowie norweski,*'gre- 
ski, hiszpański, duński, bułgarski, portugal. 
ski, Najjaśniejsza Paoi Marya Teodorówna, 
królowa Aleksandru oraz wielu innych człon- 
REY panujących. O godz. 11 min. 58 
awłuki 
przewieziono do Windsoru. 
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rzadko który żokiej może sięyposzczycić, ale stanowczo 
nie można twiordzić, ażeby dawniej byli wyzyskiwani 
do tego stopnia, że nieraz przymieraliggłodem. Najle- 
pszym tego dowodem był dwudzlesto dziewięcioletni 
Fred Archer, który pomiędzy r. 1870 i 1876 dosiadał 
różnych koniśrazem 8,084, rszy;7przyczem wygrał 2,784 
nagród, czyli około 34%. Był to, 
spaortsmeni, »geniusz jazdy końskieje, którego jednak 
powodzenie i życie gorączkowe 'tprzyprawiło o utratę 
zmysłów i śmierć samobójczą, Cieszył się takiem zau- 
feuluiu puliizności, ¿v u gdy 
dk niemu, bez względu oa to, jakiego dosiadał 
sonia. 


Dumy 
milionów rubli 
landyi. 
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"> Petersburg.—Senat odrzucił ' skargę za- 
rządu brectwa joannitów i naydecyzyę komi- 
zyj da spraw stowarzyszeń o zamknięciu to- 
warzystwa. 


Pogrzeb króla Edwarda. 


Londyn. — Niezl czo. e tłumy ludności 
po której miał kroczyć po- 


i złużo- 


królevs<ie pociągiem specyalnym 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0.0— 
Dnia 7 go maja 1910 r, 


Berlin. Wypłaty na Petersburg . + 216.60 
Kurs wokalowy na Petersburg na 8 dni —.-~ 

4/,0/, pożyczka 1905 r. s » 100.50 

407, renta państwowa 1894 r. . 9160 

Rosyj. bil. kradyt. 400 rub. + 21645 
Dyskonto prywatna : > 31/,%15 

Usposobienie chwiejne. 
Wiedeń. 0%, pożyczka rosyjska 1906 r. 103.95 
Paryż Wypłaty na Petorsburg: 

Cova najniższa . . . 26600 

Cena najwyższa . ; ? . 26800 

40/, renta państwowa 1894 r. -— 

4'/40% pożyczza ł909 r. . „ 101.35 

50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.17 

Dyskonto prywatna. . >.  « Glue 

Usposobienie t wale. 

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1037: 
4'/,7%, pożyczka rosyjska 1909 r. 160! /ą 

Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r, £9 
40/9 ” U 1909 r. 943,4 
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ROZMAITOŚCI. 


50,000 rubli dla żokieja. X Angielskie? gazety 


sportowe żywo komentują hojnosć lorda Rosbery'ugo, 
który zanngażował ; słynnego? żokiejązfamerykańskiego, 
Danny Mahora, i z» :;edaą jazdę? na cgierze 4+»Neil 
Gow< w dzień dorby w Epsom zobowiązał się wypłacić 
Maherowi, boz względu na wynik 3,0%0 funtów (około 
30,000 rb.); a w razie P HBP 50,00) rb. 

sposób lord Rosbery zrzek 

sobie jedynie stławg zdobycia po raz?4-ty wielkiej na- 
grody angielskiej. (W r. 1894 zdobył koń lorda Ros- 
bery »Ladase, w r. 1995—»Aio Vistoc, a w r. 1005— 
»Cicero<). 


ę w tor 
się nagrody, pozostawiając 


Lord Rosbery7uchodzi w Anglii za jednego z naj- 


wybitoiejszych sportsmenów, który uprawia sport z ua)- 
wyższegojzamiłowania, nie zaś dia zysku; 
już starcem i chciałby jeszcze przed śmiorcią zapisać 
po raz 4-ty w kronice sportowej 
barw na klasęcznem poln wyścigowem w 


dzisiaj jest 


Eig gwych 
yeZ psom. 
Oczywiście tak świetnym zarobkiem, jak Mahor, 


ak twierdzą dawni 


uit gimUU w fołalisatora 


Jednym z najszczęśliwszych i najlepszych”żokie- 


jów_ dzisiejszych jest niejaki Stern, jeżdżący na koniach 
p. Blanca. 
spotkała toż pewn”go bodowcę niemieckiego, 
będąc osobistym przyjacielem p. Blauca, poprosił go 
pewnego razu o przysłanie doęniegoęSterna na wyścigi 
do Baden. 
bi'ogqoe i znakomicie wygrałźwyścig. Gdy mu br. Løn- 
dorf, hodowca, chciał w nagrodę ofiarować aż 1,000 
marek, Stern odmówił wręcz przyjęcia sumy powyższej, 
twierdząc, że mu się prawnia należ 
t. j. 5,000 marek. Skąpy 
rad wyłożyć tę kwotę i zastosować się do zwyczajów 
francuskich. 


Cbarakterystyczoą była przyuodo, która 
który 


Stern dusiadał wówczas ogiera »Hammura- 


10% wygranej, 


niemiaszek musiał rad nie 


Jak widzimy zasada: »mało upominki najlepiej 


utrzymują prayjazńe nio da się w świecie sportowym 
zasksJwać, gdyż jest lo, bądź co bądź, wielki zbytek, 
połączony z namiętnością, 
zazwyczaj najdrożej, 


a taka kombinacys kosztuje 


Z ostatniej chwili. 
(0d korespondentów własnych). 


Odpowiodź nacyonalistów. 
Petorsburg.—Na wniosek Krupieńskiego, 


nacgonaliści postanowili przesłać ostrą od- 
powiedź posłom angielskim, którzy podpisali 
się pod odezwą w obronie praw Fialandgi. 
W odpowiedzi zaznaczono, iż Dama jest na- 
cyonalistyczną i ignoruje wszelkie obce in- 
tarwencye. 


Zmiany w prawie małżeńskiem. 
Petersburg. — Październikowcy wnieśli 


do Dumy projekt prawa o oddzielnem za- 
mieszkiwaniu małżonków, które ma być do» 
puszczalae na żądanie jednego z nich; Żona 
racże otrzymać paszport dla siebie bez zgo- 
dy męża. 


Koszary w Finlandyi. 


Petersburg. — Suchomlinow wniósł do 
projekt w sprawie asygnowania 11 
na budowę koszar w Fin- 


Wysiedlanie żydów. 


Petersburg.—Posel do Dumy Państwo- 
wej Frydman otrzymał telegram o maso- 


wem wysiedlaniu żydów z gub. ekateryno- 
sławskiej. Poseł zwrócił sią w tej sprawie 
do prezesa rady min'strów. 


Za blożnierstwo. 
Petersburg. — Gaz. „Riecz* została po- 


ciągn`ęta do odpowiedzialności z» bloźnier- 
stwo. 


Petersburski Asłanow. 

Petersburg —Komisarz tutejszej policyi 
tajnej Sokołow skazany został na 1 rok rot 
aresztacckich za wymuszanie, łapownictwo i 
stosunki przyjacielskie ze złodziejami. 


Uszczuglenie dochodów. 

Petersburg.— Komisya szkolna przy Sy- 
nodzie postanowiła, aby ławry i klasztory 
oddawały 2% swych dochodów na szkoły = 
parafialne. 


Nr 12( 


47) nie, to wybacz pani, lecz tu wchodzić niko- Z WUMĘ, mame! — odrzekła — teraz 
Antonio Fogazzaro. mu nie wolno... 1 „lad nie pójdę za nic. Przyjdę potem... je- 
———— — Cheq jednak dowiedzieć się cze-|żeli można będzie... i jeżeli się dowiem, jak 
° n goś. —odrzekłu, drżąc cała. rzeczy stoją. Jestem silna i wytrwała, mo- 
w — Cneesz pani dowiedzieć się tego,|gę doskonala czuwać przy nim. "1. 

l czego nikt dotąd nie wie. Można będzie — Jakt? Więc teraz nie pójdziesz z 

i wejść póżniej, teraz zaczekać należy. nami? E © , 
k Ue Wskarał jej jasny salon, a ram wszedł — Nie pójdę, mamo, a pana Cienezzie- 


do pokoju chorego 1 zamknął drawi za sobą. 
Wreszcie ,blieył się do Ilelany ten sam de- 
pitowaecy, któcy rozmawiał poprzednio z pa: 
nem T. i o*najmił jej, 
zapalenie mózgu, 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(7 upoważnienia antoraj. 


m przy puszczalnie 


W tej chwiu smatny orszak znikł w 


a - E EA Dran. WY, xo tymazissm na folelu, 
apurt:mot:ch peziu, Maa |jeszeze onia  preyspasobiono... 
Się e dig Wi „esz Mme EGG jO. o a id 6 o | 
W pałę. chta są woli boami away Wz USKE- LE mN iey DA tle 


nie, zwrówła się do posła T. 2 .rośbą, byj 
iwszedł do jej matki, a sama «asząła dataj 
presić i zaklinać, słodko, niemal z uśmie-i | 
chem, by jej pozwolono wejść A zasięgnąć | *' 
wieści o slonie chorego. Jej presby sprawi. 


m 
© 


treevną. 


5 * „ft. 
ły, że zaniechano gahasa i è szacuokiemi P’ OU s ' 
E s : PAP) TA EE > i -- Pan! DAD 
rstąpion" jej z drogi W seisku, na scho-| l odda 
duch zauważył ktoś głośan, nie widzącj * 77, 
Heleny: 
-- 06% Ta gi zła one? Eah, to :łyl 


W 


znak; wszak to powoj biednego... 
Tu wynieoiono nazwisko młodego łom- | 

bardczęka, posła, który, pod: bme jak Cortis, ; wiew. 

zuchorzał nag e w crrcie posiedzenia i zmaii 


lecz późcie; okazsć się 


» 


ciężkie, lubo deść poważne. 


i wjzdaczyt miejsce na kapapie, 
jwejścia, skąd me możia było widzieć rusza- 
jace) się beziuszaukun wżby indii 


h 
ma niedobrze? Możeby „af 
lw'ek usłużyć? —pytnł. 
— Dziękuję — odrzekła bar 
¡spojrzała va lempę, która się przed nią pa- 
iiła na stole, chociaż to była zaledwie piąta. 
| — Posiedzenia kończą 
późno— zauważgł—chcąc powiedzi é cośkol 

Swiata zaś zapilają tu wcześnie. 
Nic nie odrzekła, dopiero po 


meże ogromnie po 
Wreszcie powiódł ją do jasnej sali 


N N IIK 


L E K eO 


go poproszę, by zechciał odwieżć cię do 


domu. 

— Bardzo proszę—i owszem. Rozpo- 
rządzajcie mną, moje panie!—rzekł senator, 
na którego dobrej i poważnej twarzy malo- 
wałv się wzruszewie. — Odwiozę hrabinę, na- 
stępnie wrócę pa panią. 

— Nie trzeba — odrzelLła pośpiesznie 
lielena—nie mogę bowiem zgadnąć, kiedy 
będ; mogła powró jé. 

Clenezzi nie nalegał, 
szepnął: 

— Glębo' a. przekonany jestem, że nie- 
wem  niepreszona i niedziękowena wpa- 
nie tu nasza signora, dziś przybyła. 

— Heleno, Heleno!-"upominała mstka— 
dzo cicho ilnie zapominaj, że nie masz sama tak duża 
zdrowia, byś mogła bezkarnie się narażać. 

Helena ściągnęła brwi, ramiotami wzru- 
zgła ı odrzekła z niechęcią: 

— A teraz już idę. 

To mówiące, znizła w przedporoju, a 
za chwi!ę udało jej się wślisnąć do Daniel», 


grozi 
niezbyt 
Złożono chore- 


e choremu 


bo posłania dlań 
Mówił dalej 


jest zbyieczną | 


tuż. „przę ale odchodząc, 


w przed 


a 


€ 


się zazwyczaj 


jakimś 


w 8 K 


I 


„Daniel ciężko ch“ry. Proszę o nie- 
zwłoczne przybycie“. 

Do Clenezziego napisała, że stąd się 
nie ruszy, chyba w razie, jeśli matka gwał- 
townie tego zechce, a zaraz potem powróci- 
ła znowu do Daniela. 

Przy chorym tymczasem znajdował się 


już ktoś inny: jakaś wysoka i chuda dama, 


która, jęcząc i szlo hając, często wychodziła 
z pokoju. 


XVII 
Pośrednik. 


— Czy pociąg z Florencyi 
przyszedł? 

— Spóźnił się o dwadzieścia minut. 

Clenezzi odetchnął, zdjął kapelusz, otarł 
czoło chusteczką i spoglądał na omnibusy, 
uszeregowane na placu. Już t-raz minęły 
obawy spóźnienia się, lecz na twarzy sena- 
tora rysowała się coraz wyraźniej poważna 
tro:ka, a niespokojny ruch brwi i ust na- 
dawał mu wyraz zgrzybiałcś i zdradzał 
wewnętrzny n epokój. 

Zaraz po czwartej Ilorencki pociąg Za- 
trzymał się przed dworem W sgiełku u 
wyjścia stał senator coraz to niepewniejszy, 
bowiem oczy jego napróżno dotąd szukały 
wś:0i przybyłycz, wytwornej i pańskiej go0- 
la dłużej go wyglądał, 


jeszcze nie 


i 


— (0 słychać z Cortisem? 

— A nic, lepiej się ma! Dziś 28, nie- 
prawdaż? Trzy dni uułynęło i niema po- 
równania z tem, co było przed trzema dnia- 
mi, a tem to dziś jest. 

— Ślicznie wykierowaliście mnie moi 
państwo! — zawołał Lao — przecież należało 
drugi raz telegraficznie zawiadomić mnie, 
co się tu dzieje. Bez tego mogłem myśleć, 
że on umiera! 

— Było tak, żeśmy nie wiedzieli, kie- 
dy pan wyjedzie i dokąd telegrafować ma- 
my. Wreszcie m'ałeś pan biuletyny w dzien- 
nikach. 

— Ech, ktoby te dzienniki czytywał! — 
odrzekł nie ierpliwie Lro. — Tedy nasz cho- 
ry przychodzi już do zdrowia? 

— Bezwątpienia— śmiało można powie- 
Hak, Że dziś jest na zupełnie dobrej dro- 

że. 

Ledwo wsiedli razem do karetki hote- 
lowej, Lan nie omieszkał pozamykać szcz 'l- 
nie okien i otul é sobie nóg kołdrą. 

— W wagonie człowiek się roztapiał, 
a tu zamarza—mruczał niezadowolony. — Oa 
wyzdrowieje, a ja zdechnę, do licha! 

Cłenez:i, który pana Lao znał ber. 
dzo meł, spoglądał na niego, jak na rzadki 
i ciekawy okaz. 

— Czy pan zakatarzonj? 

— Zakatarzony!? Gdyby tylko tyle: 
Wogóle mam zdrowie zrujnowane. Zrcesstą 


w tym samym posejan, gdzie s} obecnie |czysie pros'ła uprzejmego towarzysza, Żeby 
zna'dował Curtis. Usłyszawszy opowiadanie. | dla niej czasu nupróżno nie tracił, ona bo- 
lelana chwyciła się ręką za Serce i weszła| wiem moze pozostać doskonale samą W tej 
do ciemnego rzed>ioenka, napełoionego lndź |chwiii wszedł pan T. z oznajmieniem, że 
mi i brzmiącego gwarem przyciszocych Toz- | hrabina jest na korytarzu i czeka na córkę. 
mów. W izbie sąsiedniej, jeszcze ciemniej-|Na te słowa Helena zerwała się z kanapy i 
szej, głos jakiś wydawał rozkazy, a wsŹoi|pobiesła do matki, idącej pod rękę z Cie- 
przesuwałi się nieu.tannie z jednego pokoju |nezzm i eafrasowanej niezwykle. 

do drugiego. Trochę Światła padzło na — 0 Boże mój—rzekła—w takiej chwl- 
przedpokój z otwartych p dwol jasnego i|li mogłaś mnie tak porzucić, Heleno! Chodź- 
wspaniałego salonu. Helena skier wała się| myż teraz di domu, na wszystko cię zakli- 
ku tamu komuś, co wydawał rozkazy. Lecz| nam! Już mi tchu brakrie, nogi odmówiły 
ten vdrz-kł jej niegrzecznie: posłuszeństwa, uio zdolnam do niczego, 20- 

— Pani jesi. żoną, czy siostrą? «taé tu żadcą miarą nie mege... 


Dzkoła Rontalera 


Kefi i z M l e ka. Wane Nap ÓJ). 


Kefiro*y proszok Gum na „cst preparatem z paiuralnych rasgjskich grzyt- 
ków kefirowych. (Kefir si c sł), Z każdego proszku kerirowago otrzymuje 
się I6 butelek wyborowego, smacznego keliru, Beg trutnosi. Wsypać 
poszok kfirowy do mioks, które samicala się beowłocznia w kefir. 
Wygoda: Każdy ma możność przygotowaniu sobie kefiru, kiedy i gdzie 
4lue Kazdy pjs kelir ze swej lwielki i ze swojewo mleka. Dulelka 
kefru kosztujo razew z mlekiem nie więcej nad 6 kop. Praw- 
dziwy proszek kcfirowy Guniaua sprzedzje się 1 wyssła tylko w keper- 
tach p: 10 proszków. Da kojo:iy d łączony jast sposób uzycia. Cena 
koperty z 10 proszkami 3 rb. 60 kop. z urzes:tea, Zamówienia i pien a- 
dze u:dsyłać: G. 1. GUMAN, Warszawa, Wiicza Nr 44. Labo- 

ratoryum proszku kefirowogo. 118650 


Kilku 


ułatwi 
Jeśli 


1-klasrwa z - w Warszawie, ul. Ka- 
»ydmalem Agronomicznym l:ksta Nr 8. Egzaminy 
wii pne będą s0 majyi czerwca i 24 sierpnia n. s. Na wydział 
auronomiczny pzyiwu;e się nezojów po skonczeniu 4 klas szkół 


tredmch Język augielski i lacina dla życzących. Zapis 21-g0 
tzorwea. l.ekcye rozpoczrą się 27-go sierpnia n. s. Program 
na ządan ©. 17083 


Księgarnia i Skład Pianin 


KAROLA SZEPEGO 


Mikołajowska Nr 9 
Wyspa 


Pianina 
na wszystkie Letniska, 


17908 


Biuro Techniczne 


M Szkoła kroju i szycia |. W. WIjaMwi 


A PEN SE; Togor Ba 
reznaj fir. (0 Fiu a aiai WZMIiEj Warszawskiego, 
przedstawinielki Paryskiej Akademii nasrodzunej złotymi medalami, krzyżami i 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju I zagranicą 2a opiavowauą łatwą 
ueiodu kreju. Przyjicuje zapisy na kursy coszicune. Po ukończeniu otrzymują 


Istnieje od 1876 roku. 
W. Włodzimierska 35, tolef. 23, 
Adros dla depcsz: 


tau w. 6 Sprzedaż żurnau, papierowych modeli i manekinów, - yy O A 
Przy zngielskich kostyumów i amazonek. 


å . ` F, Py j 
nzksią pracowiia okryć damskich Vrzyjwuje "I abstaju:ki ze swych 
lu» yowiorewyyyh matąryziow pòdtug lajśsiezszgch Żuruaii, 17531 


Í Poleca na sezon budowlany 


i RNS BT I ą i Posadzki ROCA : 
| 7 EA -- e QWarzę- 
Autogarage „Davcdy 176: twa Fr. zw M Ad. Daab 


Skład Auiomobiiów 
„Laurin=Oiremosnt" i Fiat" 


koalinowe I do ob- 
kładanła zachndniej 


Płytki 


s aćszie: |  SZAMO- 
; X vwal fabriki. 
Warsztaty ranarsacyjne vod kieruur:eln  Imèiyniera-spe F aigi 
cyalisty, wydriezowaneg:;: przez labryke. 3 3 
KRESZCZATYK $5. TELEFON (7:3. izolacya 


Qtwariy w dzień | w nocy. 
al. EM) 


L. Zisójwok i K. rdbowski 


Kijów, Kreszczatyk 25. 16021 
Hofhera i Schrantza losemoable, lokomohile-ssmocho0- 


i dy Mło arułe parowe. Młocar- 
nie boniczyuov o. 


+ . A f bi - 
Mac Gormck' Pere > Monka. Gratie. Brony sire- Pensyonał H Varsavie 
Częs i zapasowe. 


zsnowe i t lwzowe Spagat Manilski. ; B. RUTKOW SKIEJ l 


Pielaczki Dr.ewieckicgo i <Plancte Ub-ypniki do kartfli. _ Fuszkiński Bulwar dom Wołkowrj 

Si iki B I czna Wzgi 8 bąwki Walce Kem- a Z TR a T aithis 
0 ARE: " = -a darsita, z utrzyma 

, ZJAWI! I. rony picolia. Soperalory. Upryskiwacz. gd 73 rb. miesięcznie. 1805 


Łania kuchnia 


Koła Kobiet Polok. Daje obiady od 
8. 1 — 4 po południu 


M. fazichi i S-ka, Łódź. 


dałta 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


spócyalno pa- = Kijów, Prorszna 2 

mm G. Zajcewa "nem? 
2. „AMRkAMP< "an LB Zupa — 10 kop, mięso 15 kop. F 

Firma nagrodzona "ns" trosze Wielkim złotym medalem sekiojowaka'26'm. 1. ™ 1:3" 


czańie ubrań 
i ORORORNP =" na wystawie w Wiedniu. | 
obstałlunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 z. > - 

p 4 oi g. Telefon 1663 j Doieprem, za 9 t9s. rb. Hotrz. gatów. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: |s tys rb. 7 wiorst od m. lnhecz. 393 


Ź p zd r pes ` dzicsięc. (140 dzies. lasu, 10 dzies. 14- 
jedwabne, wcłniano, pluszowe, atłasowe I t. d. Firanki, portyery, suknie balo-; 9410910% ( , A, 
Wa, szynele, kitle, marynarki, punimary kolorowa i pd uk do pra JX u A łozy) własną przystań 
mia biclizoę, kołnierze, maukicty. |rasowanie według motody zagraniczne”. vchod. cegielnia, kąpiele, p.lowarie 
a lącenie f rmiciowe. Przyjtiu,© pop. 1 odnowienia | peceta Piatek. gob. kaliska, ma atek 
17359 Piekary, Mikcłaj Musiał. 16034 

Warszawa, Pod- 


Stowarzyszenie Pracowników Gorzelniczych waj: zę mi Mieszkanie do odstąpienia 
Puvieca bezpłatnie praktycznie i teore vezuiw wyksSztałeonych hierowa ków gorzelni} AES Sko or 
i rektyf,kacyi oraz pollocmków. Zułauwia wszelkie zapolrzobowania w zażresie ł 7 od JE e i WA: A | 
gorzelni twa. 16784  PIGOdami, elekir. OSwIAL. ohok kościo- 


zj 03. W >Wasylkowska r iiD E -uio 
Do pomników 


Majątek sprzed. sią sp'esznie nad 


rybołós wo. Mozva połowę najątkn. 
ra Aae Zn] rus czatyk 41>Jieklamac Hryn esin ki 
> Przybory podróżne $wno Naj 16017 


mena HenrykaHoyera| Mleczarz-hodowca 


Kreszz. SR. Kolo'a clegutcka i mocne!!! Kufry wy- poszuknje posady od I lipca r. b. Adr. 


portrety wieczne na porcelanie wykonywa specyalpa, 
prueownia, J. Ustupski, Warsznwa, Nowy Swiat 40. 
17225 


paraty i sloje 
„WEKKA” 


U 
ai. --- LU aa 
50] oszczędności opału, usuwa wilgoć 
D patent Waltiplikator ogrzewania. 
Dr. W. P. Kłobukowski ]nż-chien. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
Odd.inł w Kijow ©: Kresrczalpk 5 m 27. Leb 27-21. 
Przedstawici twa * niektorych Mist owościaci: niezajęte. 


poleca magazyn 18019 


Aluminiowych naczyń 


14032 | Prorezna N 1 


We dwie 
<horego, 


zbliżyło się do niej, rozpytując, 
najnprzejmniej swe usługi, oraz pacieszując. 
O Gortisie odzywano się z cejwięgkszym sza- 
cunkiem i synipatyą, 
dla niego wszystko, co tylko można będzie 
W przekonanin tych panów, wyrażonem 
nader stanowczo, niebezpiecz ństwo już n'e 
istniało; 

uratowało 


dla roblenia wszei. konserwów |w. E 


o. | 


godziny jeźniej copus ita 
tgromnie blada, tecz 
obecnych tam członków 
of 


ob:ecywano 


natychmiast:we 
chorego. 
enie jej wysłania depeszy, 


puszczen e 


ten sposób do stryja ułożyła: 


_ gabryka kafli 
J. ANDRZEJOWSKIEGO "" 


Polaca udcskonalone ogrzewacza do pinców 


„WULKAN 


Os'czędność opału 


GDZIE 


Tylko w cu- 
kierni 


spokujna. 
pr=zydynim 
ixrując 


160 


nabyć można bez najmaiajszej 


„MARQUIS 


tact hinbiego Lm. 
ożój 


arzepiwa ia. 


m r NT EE A O W O O. AA e a. 


| cego 
Lav. 
krwi 


L:0 0 :powiedział 
glowy i zaraz zapytsć: 


szczatyk 
K 16. 


D-ra Zielińskiego. Warszawa, 
Mazowiocka M 4. 
1 


à Osuszanie wilgori. 


Takotowych? 
«« Włodzimierska 39 
róg Proreznej, 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Lntyklopedyd Staropolska Ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, 


Na welinia w 4-ch wialtiobi 


tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, Życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubieglych. 
Podręcznik w każdym domu 
konierzny bezwarunkowa. 


Cena księgarska rb. (5. 


a wspaniałym podarkiem. 


. N;iwiększy. znawca peesyto- 
ści polskiej, pref. Al. Briickner, 
tak pisze (w Bibl, Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
Życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 
błaski, i słychać jej głosy*... 


146g 


mag Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ %m 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rh. Il. Ha przesyłkę pocztewą dolączyć naloży rb. I. | 


Panienki potrzebująse wypoczynku 
iuogy m'é wygodny pobyt B» wsi, tro 
skliwą upiekę rzeczą kąwiel, całko 
wito virs; anje za 40 rb. missięczi.=. 
Porozumienie Jit. poczt. 'Tywrów po 


fńjdolskicj gub- Sokoł ù a R. Zic hka. 


Miş'scowyin udziela inform. W. M 


Fuudu .lejowska 42m 24. J8u1» 
100 — 200 dziesięcin 


bez syrwitutów z wedą chey Lahyć w 
okoliev: Wołvezy;k Zasrynsa, Kjó e, 
Mozs być młody las lb zrab. P. R. 
Witman ul Wite 20, Od s. 1-023 
CHEN ZOEW WRZENIA WERE O omen poi 
Wee | arłaudczys, 
Rolnik-praktyczny, 1ta 
szkoły roliej i 13 letnią prakiybą ka 
waler poszukuj» miejsza ekonoma, M.- 
Włcdzim ciska 71 m. O. W. Lis. 
18026 
Siudant (kończ.) prszukuja kondy 
cyi na wies. Języki nowożył:. st.- 
rezyi., matem., fiz. Kijów. Poczia, 
Kwit »Dzien. Kijow.c Nr 16031. 18 3i 
Z* niewivikis wynsgrodzanie 
poszuk. lskcyt na wyja:d doświad 
nauczycielka posiad. dyplom gimnaz. 
rządow. M.-Włudzimiersta 77 m. 31. 


18053 
e - 
Student dycyi na l 1+. Specyalność 
malamatyka ìi języki. Światosławska 
IL m. 6. Miecz:sław Ridwan. 


polite hn'ki poszukuie s01- 


15 35 


ly fent 1V kursu (Polak z K óie- 
UIUU stwa) peszuku:e kondycyi na 
lato. Wiəlnl, prakt. Odesa ni. P.otra 
Wielkiego Nr 31 m. 6. Z. Wasilewska, 

18037 


, prawnik, porzucający 
Student an poszu E: 
stałej posady Adres: Po te:re sianie. 
Płcsxirów, Si. Janowicz. 18038 
GR" BE] (TE a n i "ORT z 

Student medalista 
wielolein: praki, poszuknje lekcyi Da 
lato w Kijowie, alno w Swiatoszynie, 
albo pa wyjazd  Staro:ytne i nowu ie- 
zyki, maleualyka, ćwiczaaia rosyjskie. 
Oferty do adm nistracyi »Dzicn. Kie 

a 18 39 


RR E A T G S 
Poszukuję miejsca pokojowej albo 
praczki, mgę oa vpad Mir. 
Błagowies czeńska Ne 98 w uieczarni 

Ist 


tem bardziej zwekszała sie w him gorączka 
fjeż cicha się rezesSzła, 
dworzec prawie opiusioszał, kiedy negle Toz- 
jaBuła sio twarz senatoru pa widuk kroczą- 
na samym ostatku, 
z papierosem w nstach, z podniesi nym koł- 
uczynić |nierzem i rękoma w kie zemach, 
'[ragare objuczony szałami, kołdrasni 
t pskunkami zdążał ma podróżnym. 

— Kschapy brabi: — odezwał się do 
przybyłego senator. — Witam nana 
Helena prosiła tylko ojstępstwie i w imieniu twych pań. 


którą w lek kiem 


| Cozy umiarkowane 


z a Z EZ E e e AO O WE AZ Z PORAZ 


Jaz 


utj Ilebry, A 
wstać, 
mojej esoby 
naszemu ch 


xółwim krokiem, 


hrabiego 


a> 


u. 
ve 


s 


s i .ien:em 


pO m i R ZZA. RZE 


Śławuta- Wołyń 


Pensyonat dia chor. piers owych 


D-ra A Tarnawskiego. Otwar-, 0 


ty cały rok. Sc:on kumysowy od 
ania l-xo maja d) 1-50 dwóch 
176 


Leśnik-bażantarnik 


mł dy, coerg., żon. bezd.. ubeznany te- 
oratycznie 1 praktycznie z guspodar- 


yé r ) dopłaty najsmaczniejsze | siwem leśnem (leś. szkoła i Zakr. egza- 
cukiersi w eleganckich wazarh, a torty Da tackach ter- | min.); obzuajmiony z prowadzeniem ra- 


sowych voler 1 angiol. syst. hodowli 

bażsntów, poszukuja miejssa z powodu 

sprzedania ma ątku. Adr s: Fr. Ku 

czera. Poczta: Olszanka podol. en 
i 


matem. modai. poszukuje Od 

SIuden 15 (28) maja kondycyi. Adres: 

Biała Cerkicw kijowskiej gub. ul. Swol- 
na dom Howalewskiej stud. J. G 5 
101% 


matom. puscukujo moDdycyi 

tuden ieś j 
na wieś. Uferty: Kijów, 
Pańkowska ul Nr 6 m. 15. SA 
17899 


Czytelnia Nowości 
M. LSZEWSKIEJ 
Puszkińska 10 17910 
przez lato a. do A AR 4 af 
ją Jodną książkę. Specyal- 
bezpłatnie ne oł gk letni- 
ska na bsrdzo przys ępnych warunkach 


dla ucz. dzicci. Duzy po- 
Stancja kój JÀ wynajęcia. M Wio. 
dzimierska 43 m. 1. 17934 


ĄPtecznry shład z wyrob. klient 
w rachliwem miejocu do sprzod, 


W -Podwalni 6 m. 8 od 5 do 7. 17939 
poszuk. posady 


Nauczycielka ws. pati 


gimn., znajom. pol. grunt., jez. franc. 
i niem. teor. Równo, gab. wołyńska. 


ul. Tepolowa, Rutkowska. 17949 
Zjcza majątek separat. okc- 


Kupić ło 200 dz. w dobr. głobie, 
ładną sadybę z wodą w pnbliżu (usr. 
idr. ż Poruk równ. dzierżawy 


zaraz lub nd LIT luil r. 209 do 60U 


de Szzegołowe op'sy z podanicm cen 
npracz nsdsyłać: Winnica oazie. 3 rb. 
Nr 265567, 1791 


Owczarnia Porycka 


jest klucza ca star- 
„Potrzebna sza wie-i+m, kat)-. (dawniej KONIMCHSKA czy-t-) krwi 
jliczka. ongea się dbe na gosp, Rambou ilet Hr. Staniaława Czackiego 


t darsirle. 


| Farazem konie Swvialotiw, 150:4 


f 


$ Zyłaszee się d) Zarządu |ro poczyna sprzedaż ha «naw 1 czerw- 
| Pnerełaskiego Migeon. nrz diiawia ats, Ca. 


Adres poczt. i telegraficz.: Puryck 
gab. wołsńsku, st. kele. Wbodzinierz- 
Wotyćsk', sked g.ómi do Porgeka 20 


Magazyn z. 17952 

: Aeir. ap: KS a 

Br. M. i J. ROŻOK|Kto chce jn ty 
uit- domy, dz'er< przedsęb., sklepy, i 
DA" SRECSZCZGYK 7 A E i Rerik w m Dai 


TAPETY 


i gipsatury w ogromuym wyborzo. 


Pizyimają olstaluoki w Kijowie i na 
prowincyi. 18 80 


Mieszkanie 
5 pokoi, kuchnia, w:gedy 2-gia piętro. 
Bezakowska 10. z 10793 


z Pe 7 OKDalki Da SKWOr. 
Tduży pokój Tanio do wynaję- 
cia z m olami lub bez Winda, elek- 
tryezrość. telef n.  Mikołajowska 12 
m. 37, wejście z Placu 15078 


Uzdołniona arawcowa szuka 


4 zajęcia stałego na 
wyjazd. ma ref'r. Tr echświatitielska 
14 m. |. 18 +75 

JYs.rysowaik, pri» 
Potrzebny OWA w ow 


7 godzin, wynsgrodzauie 25 — 30 rb. 
wies. S<rzyaka pocztowa 148. 18074 


` A z zagranicy, int li- 
Ggrodn ik genty, zd jiny, ucz- 


tiwy, urz. pomolog zaa pszczelarstwo, 
n s uku o posady w lopszym ogrodzie. 
Zglosz nia przyjauje megazyn Kristara, 
lostyiucka, Kijów. 8066 


N° wyjezd rutyp. korap, maj ref. 
Łow koad, na wieś do daieci. Dmi- 
tr'owska 59 m.1. Z. R. 18069 


d] zntomatyk medal. pos uku- 
~e je kood. ns wyjazd. Ma re- 
komendacyo. Biała Cerkiew. kijow. g 


Stu 


s a 
pA MdoSZICH TySM-KÓ%? TZĄCY 


gub., Bicdier. 


m "w 


Rymanów—Gali 


MoT A 


11800 


cya 

tulaż Sta. Piers szo- 
y Chstusztepud » Matxą B scac. 
Dwupiętrowa Malo. P.nson ed 6 kor, 
dziesi od 2 kor. W pierwszym 1 Uze- 
ciu śczotie ceny znizone. lustr. pre- 
spekty wysyła właścicielka Walterowa 


17907 

x sing düz. fad. Um DL 
1 2 pok. dia spokoj. lox. wanna, 
ogród. Zdrow. obiad. bel-etage, front. 
wejś. Balw,-Kndriaws, 21-18 11080 
acute o E 

pe wynajęcia 2 pokoje clogaucko 
mueblowaue, elektryczne oSwietl., 
bajkou ud uluy, wejście frostowo. Mi- 
chałowska Nr 22 m.n. 17933 


aR ka 


Agronom 
samo!ny, wiek Średni, poszuknje posady 
administratora mojątku zien stiego dlu- 
goletoice świadeciwa. nowezne 
mondacye. Łaskawe :f riy upr. się 
nadsjl. do centr. bura Ogłoszeń L. 1 


BE. 
>Z. K 17988 
us iai) pssuk stodozi 


ONOYCYł mau ta dóśw. kor. 


Fundu<je va ska 50)—5. 


cą 


Dia kurzcyuszów 


limanowy: h mieszkania przy st. tramw | 


powiem pann, 
umrz é w Rzymie, bo tu, za każdym moim 
w tem mieście pibytem, dostawałem okrnt- 


reko- 


et?l i S-ka w Warszawki pod lit- 


5 


że nieprzyjemnie byłoby mi 


choćby m: się udało zmartwych- 


jeszcze 1 wtedy tebra uczepiłaby sę 


Ale ciekawym, 
orimu? 


co to był» 


(D. c. n.). 


RE tat Guy a WYDAWCY 


CMATI SMRALDE LE 


ZETANE SZERWINSKI 


100 000 natycii miast pod zakład 
a nę. jedncgo 'ub wię ci 
majstków ziemskich w kijowskiej luo 
podo skiej gub Bez pośredników. 
ferty szczegółowa co do wielkosci 
majątku, wsrunków oraz dłogu banio- 
wego poczią* K'jawska gub. st Bosr- 
Bród Pawłówka T. Tłu lowski. 18067 


Towar 
aa [= 
TOWAR wa iu do 


Piwowarów wykwalifikow. rekomenduje 


Piwowarskie Biuro Zleceń 
Warszawa, Leszno Nr 101. 18039 


Noeszząlelka osoba starsza, znaj. 
dobrze muz., te>r. i prakt. [aac, 

ros. pol. jązy«i. Poszuk. posady na wy- 

ja:d. Prorezną 16 m. 1. 17934 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 

Na kol. Połud.-Zachodnich: 

Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawotgrad—odchodzi o godz. y w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

SWENRMMIECEJŚ MAZ A 
Białystok, Grajowo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o gudz. 9 w. 

Osobowy I, IIi lil ki, Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodz: o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 3%) 
zraną. 

Pośpieszny 1, Il i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiodeń —odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrama. 

Kuryer I i Il ki, Warszawa, Brzesć 
odehodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
1l m 03 zrana. 

Pocztowy 1, II i HI kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o £. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II 1 Jil kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59% po puł. 

Usobowy J, Il i ITI ki. Bordyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g- 
1 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
in. 46 zraną. 

Osobowy I, II i MI kl Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—gd- 
chodzi o godz. 11 w 50w., przychodz: 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy |, IL i IlI kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po pul. 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem. 


Osobowy |, H i III kl. Brześć, Bia- 
łyszóś, urajewo — odchydzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi b godz. 
6 w. 56 Zrana, 

Osubowy 1, IL i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Exatcrynosław, Zna- 
mienia, Fastów -odch. o g. 8 m. 20 tra- 
na, przych. 6 g. 9 m. 55 w. 

Mieszany I, l! € IE sł, Olszanica, 
Buała-Ceramiew. Fastów —odeh. 0 godz. 
5 po peludo. przechodzi o godzinie 4 
m. 30 zruna. 

awarowy pośp, 1% «l. Sarny, Ko- 
wel--ouebidzi o woodz., 10 m. 14 wi6cz. 
„przychodzi o g 7 m. 40 zrana. 
| Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o godz, 4 m. 20 pe pol., przych. 
jo g. 9 m. 15 zraua. 

Uczniowski. Fastów III klasa oč» 
chodzi 0 godz. 3 minut 32 pu południa 
, Oprócz dni świątecznych. 

; Mieszany lI i II kl. Odesa, Brzeżć 
odch. o g. 7 m. 20 zrana, przychodzi 
jog. 7 m. 35 w. n 

Towarowy pośp. IV kl. Odess 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 3 
„m. 53 wa przych. o g. 2 m. * po pół 


: Na kołai Moskiewzko-Kijom= 
ł ako-Woroneskiejn 
i Pospieszny |, ILi I ki. 


parowy 1 rę*Łny 
w polnym ruchu 
do sprzedania. 

ręczny w  poł- 


A M 


LI r 
Muskwa, 


dt 

Komorop, Nawla i Briansk, od:h o g 
13 w pHa przychodzi o godzinie 6 fo 
południo. 

[A Pocztowy 1, ILi III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g.1 
m. % w móc;, przych. o godzinie 5 m. 
BU zrana, 


Osobowy i, HI i HI kl. Kursk, Wò» 
roncż odchodzi o g 12 m. 30 po pol, 

|przych. o g 5 m. 35 po poł. 
Kursk — 


3 


Osobowy I, ILi Hl kl, 


i st. kelejsi Zewachowo. Kąpiele mor- odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 


skie na miejscu. Odese, 


pertcsyn Mi- 

kołajowska 223, 12099 
Do sprzedania 

od polaka w pow. łuckim na Wołynin 

folwark jodnoau lub na dzieły 110. 


ul. Smolna, dom Kowalewski, J- G. j ducs. w jednym kawa!'e czarnuziem 

- bez n'eu ytków, w mm lasu młodego 

Polka znaj. dobrze poist., fr ne.,|13 dze». z budynkami. zasiewami Ir., 

niew., nu”, piez. ro: | went. zywym i martwym bez peśrd .. 

|szuka posady M.-Peawsina 15 — i | Wiadonoś.. Włedzinierz Weyn, W. 
AA 15055 | Stauisze yski. 


13012 


m. 25 zraDą. 
|  Pośpieszny I, II i HI kl, Połtawa. 
„Charków, Łozowaja, liostów, Sewasto- 
pol-odch. og. 7 m. 59w., przy-bodzi 
o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i [Il ki. Połtawa, 
Charków. Kremieńczng—-odciu o č. 10 
min. 30 zrana, przychodzi a godzinie 7 


wieczorem 

Osobowy J, Il i III ki. Kursk, Wo» 
roneż odchodzi © godz. 6 m. 45 Wiec.., 
- 10 m. AU zrana. 


przych o godz 


Na spotkanie 
letniego sezonu! 


Ażeby udestizpauj+ najszerszym kołom szanownej publicz- 
ności, zapoznanie się z obfitym wyborem sezonowych let- 
nich towarów, cdznsczających się nierylzo wysokiia 
lecz i uwiaskowaremi ecralni. 


arnie I, 


DOM HANDLOWY 


Br. ROSENTHAL 


plac Dumski 5, obok magaz. 
nedziałku dnia 3-go maja 


Jermoljawa, ursądza cd 
1193 


p 


Sezonową sprzedaż 


według specyalnie naznaczonych nowych 


fabrycznych cen 


Wszystkie sukienne 


towary 
bezkonkurencyjnych. 
SIARCZANO SŁONYCH. 


= Sezon əd 7 (20) maja do 7 (20) września 


Znany ze swej sbłutesznoś i w reuwatyzale, arirctyznie, zołeach, nel wo 
blach, przymiacie: ką,iela nin*ralno srarczeno słone, mułowo ogoluo i częś 
ciowe, kona rga'owe. Przez lekarza prowadzony dzat mccta o-eiektu te 
rapii, "gimnastyki lecznie zej. 

Szpital ua 2D o łóżew, 
i kap'elami kis tuje oke}. w rb 

Hetel z ret uraczą sa'ą b»lową i teatralną. Mowowzniesiony, 
wszelkim wymaganiom komfortu odpowiadający hotel-pen- 
syonat Miczzkania fam:l' joe w willach. Nowe efektowno oSaie-lun.a. Stała 
orkiestra. reuniony ezyie nia dobrze zaopatrzona. Tennis. 

CENY NIZKIE. W rgodae mies kanie, całkawits utrzymanie i kura 
cya od 6) rb miesię*znie. Cany mieszkań zakła lwwycz od %-go maja di 
2l-go czerweą i od 20-g0 s'wronta do 20-g0 wrześuia 0 25% tańsze. 

W czasia sazona telegraf na micjscu. Wszelkio przekazy 
pieniężne na Solec u:kutccznia D«m Baaxowy B. Po, łavszi w Warsza 
wt, Mazowiecka Nr 1ó 

Dojazd przez st. kolejową KIELCE, skąd szosą samo- 
chodem w 3-4, powozami w 8—9 godzin do Zakładu. Wyjazd 
samo ho u z Kiele codziennie o adz ne 4-ej po połui nu. lifornacyi udziela 
Zangi S.lva: poczu Siepnica, gub. kieleckiej. 17482 


sprzedają się 
po cenach 


Medal złoty wyst. Ciach. 1908 r., dypl 
uzn., wyst hvg, w Lublinia 1908 r. 
ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 


w którym miesięczny pobyt wraz « utrzyman'em 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


1163-22 


mie ustępująca innym wodom 


EGIN 


Ostal przej, 


jak Apolinaris 
s w. Zyt- 


Biliner, 5l- 
niki, poczł. 


senuibier eic. 
st Murowa 


ne =- Kury- 
łowce, nik. 

h 100 nagrodzona Listem Pochwalnym 
ALR AN na wystawie kulinarnej w Warsza 
tu B rb. >i BA: w 1902 r. Medalami Srebrny 
kal. „Katiu- BA: na wystawach: Zdrojowe] w Cie 
żany” Poi id. chocinku w r. 1908. Hygienicznej 
Za ht kol. w Lublinie i w Płoskirowie w 1909 

r ku medałem srebrnym, 1353 

DEB EBSQCZ OSP CZEED DEB 1. ZEBSPO OSG 
DEDEDSOEZA CE g8 ARUDGC 
PR Dom Przemysłowo-Handiowy 


> Michat Bukowiński 
25 Kijów, Kreszczatyk 5, Telefon 927. 
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Poleca posadzkę 


„Tajkury 


Adžcs dla depesz: »Embu, Kijówc. 
Albumy i seuuiki wysyłamy na żądanie fra .co. 
Uaładauia posadzki dukovywać moga nasi ima strowie, 


Da 


SES SE SPO SEO 


BARD TOS 
w CONTA 


© 
9 


| 


PIA 
viagi 


Gwarancya, trwałość. 
zbędny dla kazdego go:pudar- 
pokrycia. Nie wymaga romoct:u ani poźrycia farbami. W mio zabezpiecza 


> BEGEE E EERS 
OCGEDJSE EBS REA 

© i n- jlepsze w świecie dachy, nis- 

R u b © a ©) 1 d stwa wiejskiego idealny matr- 

ryał na dachy i wszelkie inne 

cd zimua w lecie od upału. Wieloletnia gywaraucya irwalości. Polisa ubezpie- 

czenicwa jsk za żelazo. Najlepszy izela'or dla fundameutów i pudłog. 


Przydsawnielstwo i A. — Kantor Tectniczny M. L. Kligmau. Ki ów. 
Prorezna N” 12, telefonu 1324. Zarządzający «ddziąłem izołacyi Inż. Techn 
1 S. Guzik. 1770 


POLSKI MAGAZYN 


gosp“pirstwa d mowego lampi Naczyń 


1. Powroziúskiego 


Kreszczatyk 45. 


Samo: ary, łyżki, noże, widelce i platerowane 

wyroby !ragrla i Kruppa. Naczynia niklowe, 

aluminiowe, emaliowane, kamienne, porce'a 
nowo i szklat no. 


Angielskie łóżka, umy- 
walnie, Todas pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 
benzynowe No t niy 2 DMB 


JEg Ceny fabryczne. "Tg 


Popierana przez T=.wo Kultury PolS$aiej 


VIII klasowa szkola filologiczna 


(z oddziałami realoymi) 
M. KRECZMARA (założona przez Jana Kreczmara). 
Warszawa. Kaliksta 8, tel. 75 31. 
sziść klas filologicznych, 
W razie najływu destalecznej l:czby 
Karcelarya brzyj- 


W roku =zkoimym 191011 czynnych będz.e 


siódma realua 1 klasa wstępua. 
| sa dydataw otwerzona będzie klasa podwstepna. 
uuje zarsy zodzienne, oprócz *wiąl w godzinach sZEclityć h Egza- 
miny wstępne 20 maja, (0 czerwca i 25 sierpnia. Po- 
czatek lekcyi 20 sierpnia. Wpusowo wynosi: kl. podwsiępna 
rb, 50, wstępna rb. 50; I, LI — rb. U; HI, IV rb. -— 1:.0; zaś pozo- 
stałe rb. 130. 17776 


win, że sława tej miejscowości wurazyjiej polega na 
skuteczności dwóch ich głównych żródeł: 


slosowane przy cierpieniach merek. piasku | GEORG- V ICTORĄQU ELLE «L'sowaue przy katarze pęcherza, 


moczowym, podzyrze i kamieniach (Żródło Jerzego Wiktora). i przy chorobach kobiecych. 


Każdy lekarz — każdy laik, który tyt w BAD WILDUNGEŃ 


HELENENQUELLE 


tZródio Helery). 


Roczna wysyłka wady z obu tych Źrodeł dla celów kuracyi domowej dosięga ilości €'/, miliena butelek, co przewyższa */,, ogólnej ilości wód, pochodzących ze wszystkich 8 sródeł Wil 
dungen ravem wziętych. Należy przy kupnie zwracać baczną nwagę na napis: „Helenen u. Gearg-Victorquelle"', gdyz woda z żadnego innego źródła, ami leż sztu z- q 
na, tak zwana sól Wiidungen'ska zastąpić wyżej wzmiankowanych wód nie mogą. 
Do nabycia we v.szystkich aptekach Prospekty wysyła na żądanie. bezpłatnie generalny reprezentant na Cesarstwo i Królestwo, 17559 


i instytutach wód „mineralnych. 


Józef Salzman E Warzywa, Senatorska 38. 


|| DZIEŁA ks Dełastyema KIMERA: = 


Mięgaraie GEBETANERA i WOLFA w Warszawie 


w Lublinie i Krakowie 


ORDYNAT 


b d Dziecko zdrowe i chore. Poradnik dla matek i ojców tro- 
polecają Wł 11364 MICHOROWSKI skliwych. Wydanie IV. 4 —.80 
wy a : arton —.75 
. St. REYNION TA Głośna powieść Hsleny Maiszek Mojo leczenie wodą na podstawie 40-letnicgo. doświadczenia. 1.30 
(cąg dalszy »Trędowatej). Karton 1.55 

„agp pes CA i =. " wa —.80 Cona Rb. 1.60. Pogadanki o mieszkaniu, odzieży, pożywieniu, na- 

-- Pewnego dnia. — S;rawicdliwie. yda- pojach it. p. = Al 
nie 2-gie. ó i i 1.20 SŁONECZNIKI Tak żyć potrzeba. Wskazówki i rady dla zdrowych i cho- 
Emont P Foi A aai Tom I. Jesień. Il. Zima. AE w ry h. 1.30 

iosna. . Lato. 6.— owieść przez Robowityna. Karton 1.55 

og AN lv karny ił 55 17878 Cena Rb. 1.50. Mój testament d!a zdrowych i chorych 140 

ry£gloalna oprawa do kazdego temu. =: ENNA Karton 1.65 

rorm iniy T 2 tomy. m “Top 2 „ie. 2.— | Nakład L. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie Kodycył do mojego testamentu dla zdrowych i chnrych. 140 

amedyantka. bowieść. ydanie 2-gie. d 1.59 Karton 1.65 
Lili. Żałosna Idylla. Z ilustracyami T. Jaroszyńskiegn. y | Ga R 6) Zielnik czyli atlas roslin leczniczych, znajdujących sią w mo- 

P i _W ozdobnej oprawie, 1.40 jej apteczce domowej. Zawiera ryciny rośliu leczniczych, 
Spotkanie. Szkice i obrazki. Wydanie 2 gie. A 1.30 pólecoaych w dziełach ts. S. Kueippa. Wydanie I (foto- 
Ziemia yt: rdzy RUR 2 tomy. Wydanie 2-gie. 2.40 Korz stn typia). 1.80 
z pamiętnika owele i obrazki. 1.20 W ozd,bLej oprawie 2.60 

Do nabycia we wszystkich ksiegarniach, | t y >, R, — Wydanie U (światłodruk kolorowy). = ge 
oprawie 5.— 
Z y śmietanki — Wydanie III (drzeworyt) bez oprawy. 4) 


zapewnić sobie może na cząs kilko- 
leini kazdy producent. Wiadomość 
u E Okęckiego, Dyrektora Stowa- 
rzyszenia Roluiczego w Równem 
gub. wołyńskie j, 17897 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascarine Leprince 


CASCARNE LEPRINCE 


Jedną lub dwie pigułki znieczorem przed snem.” Praw dłowe działanie. 
14262 


Skład główny w księgarni GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie, 


Najstarsza fa. 


bryka ognio- 


trwałych kas. 


| 
£ 
ia środek rozwalniający, za!'ecany przez wszystkich lekarzy. 


S. zy brzcitwskie 0. 


Fabryka: W.- Wasilkowska Nr. 77. Skład 
| zaje Nr. 14. Telefony: Fabryk 


Nr 151. Skład 
Nowość! |X., Skadu Ñr 1751. Cenniki ma 


Maszynka do robienia lodów 


„Patentowana” 


w ciągu 10 minut lody go- 
Skład naczyń kuchennych i gospedarczych 


Zakckrzecki i S-<2 


uenniki na żądanie franco gratin. 


PRENTICE MULFORD 


Przeciw Śmiel( 


W M 260 »Karyora Warsraw- 
skiegoe r. z. 0 Dziele tym Tadetsz 
Rittner piszo: 

Przod kilku tygodni.mi przeczy- 
talem ksiązkę, której zawdzięczam 
kilka trgodni absolutnej pegody du- 
szy. Postanawiam soba preeczytnć 
Ją niezacługo p» raz wtóry 1 woyćla 
czytać ją m zliwio czę to — 2 ią 
samą korzyścią dla mego | umoru 1 
mej energii zycjowej. hs ążka, któ- 
ra mi daje takie sze mise, ma 
wartość większą niz tysiąc dzieł 
zuletosbarionych zał tlt 24» 

Cena rb. 1.20, za znlicu mem $ 
sk dż. 


Wydanie Ill jedenasty tysiąc. 
Do nabycia we wszyst kięgirniach 


[| Warszawa. Księgarnia M. Arcta, 
Nowy Świat 53. 1785; 


cą c 
cy AW 4 ZI 


r 
ik snieg letut 4 Cły:: 
R ROLE AA 


Merazałkowska 124, d: m- >Rossyae. 


Ja Anna Csillag 


Wyhodowałam swoja nadzwyczaj długie 
(165 centym. długości) włesy, przypo- 
anające włosy Lerelay, zawdzięczzjąc 
używaniu w czągu 14 miesięcy wylia- 
lezione) przezemnie "pomady. Tonada 
ta, uznana jako naj'epszy środek prze- 
eiwko wypadaniu włosów, równocześ- 
nie wzmacnia porost i korzenie. Ù v 

czy n przy vzywaniu pomady daje się 
zauwazyć szybki porost brody, a takż0 
(nawet po stosunkowo niediugierm uży- 
, waniu) naturalny połysk włosów ma 
"głowie i brodzie; równocześnie por ży 
|» chroni włosy od przedwczenej © 


| wizny nawot w wieku podos:łym 


CENA SŁOIKA 


PAROWA 
| Złoty meca.. FABRYKA 


Antoniego Palczswskiezo | 


Polera farby olejne i poko t, znane z wysokie! dcbraci. C: noik na farby i kal 
bory w zakresie malarskim wysyła grat s. Adres fabryk! i ałówneuo sadu) 
Kijów, plac Aleksandrowski, dom wł. Mr 6. TELEFON Nr Je; 


Te 1 = =.= 


00 nabycła we wszystkich księgarniach 11942 


yspiański 


Cechy i elementy jego twórczcesci. 


Adam Grzymala Siedlecki. 2%, 


E. WENDE i S-ka W WArSZAWIE. 


Napisat 


3 i 5 rubli 
+ | ANNA CSILLAG 


Otrzymał: 
Skład główny s 


Jodyrina Dr. Deschamp nic ma ubocznego szkodliwego działania. nioż sziabikowe do kazdej konstuiukcyi okicu micsz- 


z wielką zniżką. 


ka'nych, werand i balkonów specgalne do oranzeryi, 


w księgarni Białe płótno ar. 40 kop 
m O A oj OOO 00 PEER Ryps dla kołnierzy WIEN 1438) 
Kapeluszy 1. Graben 14. 
Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA). Bluzki. Główny skład w Kijowie 
wan w Poiudniowo- Rosyjskiem Towarzystwie 
J 0 d y r i na D 0 k t ora D esc h am p Handlu Towar. aptecznani (Jurotat). 
(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 17000 — ZZ - 
Ogólnie uznany frousk pos: par Warsz. Fabryka Zaluzyi Drewn. 
Otyłości miszoch | Ś - E RADY 
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. * ję k poleca: oaee e R sze i moc 
s r č > 446 - i - 
Jotin 8 mode ud 2 A A A 4 po 3 pary À lg niejsze od żelaznych najnowszego systemn, jak row- 
Li 3% 


Usuwa otyłość siopniowo w bardzo krótkim czasie. 


4 55 k . » a ża. parawaniki (śanki) rolowe po cenach umiar- 
P aptekachi składach aptecznych. | Ubranka dziecinne letnie, - kowanych. Ndele do chrienia w. Kijowie 
Reprezentacya na litosyę: Dom Handlowy Luxemburg i S-ka; u r 7 N wiciel uj p. Michała Bukowińskiego 
Warszawa, Żórawia Nr 40. Kapelusze, sukienki, | SE. TOO T tciefon Nr 925. 17°68 ; 


17941 


Kostyumy kapielowe, *** 


Koszulki sportowe, pasy i t. p. 


Najlepszy śr cig przeciwko 


iiskyom | molon 
[TE Japoński płyn. | 


KSIEGARNIA ci 
E. Wende i S-ka (T, Hiż IA. Turkuł) Czesko- Rosyjskiej Mechanicz, Fabr,! 


w Warszawie, Krakowskie A Nr 9. j Wyrobów trykotowych i pończoszn. 


Otrzymała 1a skład główny i pols.a nowe książki: F W. N ndrle: 


Bełza Wł. Z Ee 2o Mii Wrażenia z podróży. ek rb. 1.20 
Urkan Wł. Fozór owiość "na rb. 160 
Wassermann J}. Dzieje Renaty Fuchs. Powieść. Cena rb. 1.6) K w Duży fiakcn 65 kop., mały 40 kor. 
Żuław ki J. Zu ceną łoz. Dramat. Cena 1b. 1.60 ijów, W.-Waąsylkowska 10. Sprzidwz w J U R (8) TA T 
A nazazycac h 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. ETF TPERTE e 18C51 Za pozwil nem wydsiału Medycznego. 
PLASTER == || Botal „international“ |- 
F 4 GIECE"KEM TT TRA Kijów, Kreszczatyk 43, w podwórzu 
Kijów, w poniu Damy Kreszczatycki HAI IDEL 4 © 
zasłek 5. Telefon 628. w? otrzymany duży wybór 


Ceny od 7$ kep. do 3 rb. na dobę. 
„„Miesięcznym— ustępstwo. 
Na każ. poc, powóz. Wynaj. na godz. 

Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


| 
DALE 


Niszczy tez b'lu odciski, hrodąwki i zerubicnia skóry. Skład główny: Aptcka 
W. Borowskiego, TŁOMACKIE 10 w Warszawie. Żądać wszędzie, 


W Kijowie Połuóniowo-Rosyjskie Cow. „JUROTAT”. 


Fabryczne Składy Maszyn Í Narzędzi Rolniczych 
A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 3I. 

KOSIARKI, zniwiarki. wiazałki i grabiarki udoskonalcne Pleno 

Podorywacze Planet, Drzewieckiego i Czernowskiego. 

Siawniki du saletry, ręczne, dwu i czterorzadowe. 

Seperat ry szwedzkie od 20 rb. Domo i Pheonix. 

Siawniki czeskie lvzeczkowe oryginal. „Melichera!: nowuść. 

Garnitury parowe fabr. angic! Richard Garret i Synowie, 

Młynki do oczyszczania zarna, ręczae 1 konne, transmisye, wialnie. 
wagi i bruny. Można na k:edyt. 17946 


URZĄ0ZA 


WAR: TARIA sę 


4 ln odai OgrOdOWYI 


ary- . Nowości 


mane 


Ere do wzmacniania 
muskulatury” 


dla Pań i Panów 17735 


„Gilette“. 


Ręczna maszyna do pran'a 


„guszka” 


Nie psujo rąk, mie wymaga nalęża: ia. 


Barére 
wisha ilość coć) 
połepszyła swoja zdrowa 
i zachowuje je przes używanie 


PIEUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
e D2 CAUVIN'A 


(PARYZIUC:4) 
Do nebycia we wmiystkich 
większych aptekach, 
a w PARYŻU. Faubourg 
Saini-Denis, 147. 


z..a 


Bozpicczna brzytwa 


17858 


Drukarnia Polska w Kij wio, nlica W.-Wesylczykowskn (Prorezna 9) róg Purzkińskiej. 


